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t m m  w e  r r a n c f l
A  jednuk' praw da w yjd/ńe na św iatło 

dzienne. Ś ledztw o w  sprawie Staw iskiego 
ruszyło naprzód. Precsard, generalny proku ­
rator departam entu Sekw any, b y ł ostatnią 
wielką przeszkodą, na drodze do w yjaśnienia 
a iery. P o usunięciu g o  skończy  s:ę to prze­
dłużanie śledztw a i  odraczanie rozpraw, 
które przedłużyło k a ijerę  Staw iskiego o kil 
k a  lat conajm niej.

W spóln icy  Staw iskiego • są potężni. Mieli! 
w p ływ y w  rządzie, w  parlam encie, w  pra 
sie, w  policji. A  jednak dzięki dem okracji, 
ilzięki n olnoścd druku i  słow a, dzięki tej 
atm osferze sw ob ody , jaka w e Francji istnie­
je , naród francuski obala przeszkody jedną 
p o  drugiej. M anifestacjam i w  dniu 6 lutego 
zmusił do ustąpienia rząd, k tóry  b y łb y  na j­
praw dopodobniej tuszow ał sprawę lub prze­
ciągał w  n ieskończoność. Skom prom itowani 
posłow ie idą pod  sąd. Parlam ent r ie  ociąga  
się z zawieszeniem n ietykalności poselskiej 
w  stosunku do osób  podejrzanych . Prasa p o ­
św iecą  aferze stale całe stronice, a  prze­
kupne pisem ka, opłacane przez Staw iskiego, 
a lb o  przestały już w ychodzić, jak  „yo lon te* ', 
a lbo u m ilk ł/. M inistrowie będą się usprawie- 
ĆUiwiaĆ przed sądem. W  policji przeprow a­
d zon o  szereg  zmian personalnych'.

G d yb y  w e Francji og łoszono dyktaturę, 
c  ezem podobno m yśleli n iektórzy po lity cy  
radykaln i w  dniu 6 lu tego, protektorzy 
i w spóln icy  w ielk iego uszusta rob iliby  dalej 
z ło te  interesy. Przynależność do partji rzą­
d zą ce j i do m asonerji chroniłaby ich przed 
ręką spraw iedliw ości. R ząd dyktatorski szu­
ka łby  złodziei grosza publicznego ty lko  
w śród  przeciw ników  polityczn ych . System  
dem ok ratyczn y  nie zapobiega, n iestety, 
skandalom , a le m a tę dobrą stronę, że um o­
żliw ia społeczeństw u w ydanie sądu, a cn o  
przecież nie m oże b y ć  tak  skurumpuwane 
i zdem oralizow ane, jak poszczególne gruoy 
polityczn e. Zw alczające się stronnictw a pa­
trzą sobie wzajem nie na palce i  w  polem ice 
u jaw niają rozmaite skandale P raw icow cy  
w yszukują  skrzetm e w szystkich  lew icow ych  
p rzy jació ł Staw iskiego, lew ica  odwzajem nia 
się w skazu jąc skom prom itow ane osobistości 
z  praw icy.

T y ch  drugich jest jednak bardzo m'ało. 
'Afera Staw iskiego oociąza  praw ie w yłącznie 
p an ję  radykalną. T o  też przedstaw iciele pta- 
w km  w  parlam entarnej kom isji śledczej 
śmiało żądają ujawnienia w szystk ich  szcze­
g ó łó w  afery i  przyspieszenia dochodzeń . 
Przedstawicielom  lew icy  nie wypada otw ar­
c ie  w ystęp ow ać przeciw ko dochodzeniom , 
'ale oczyw iście pracują niechętni'- i w  skry- 
tośoi cieszą s ię , i le k r o ć  kom isja  otrzym uje 
odpow iedź, że to  i tam to „za g iń ę !o “  lub nie 
.la lo  się odszukać. A le  komisja, nie daje tak 
ła tw o  za w ygraną. T y lu  zresztą Francuzów  
pom aga w  szukaniu w inow ajców , tylu  łudzi 
oam ięta z kim  przyjaźnił się Staw iski, że 
spraw y zatuszow ać się nie da.

W spóln ików  Staw iskiego broni masone- 
rja. K tóż  inny potra fiłby  zniszcz;.'ć tyle do­
kum entów , tyle śladów  pozacierać, tylu  lu 
'dzi m ieć na usług ’, w P aryżu, w  Baynnne. 
w  D ijon, gdzie zam ordow ano sęd zu go  Prin 
ce:a, jednem  słow em  w  ca łej F rancji? A le 
1 m asoneyja- nie_ j est tak  silną- _JVy nię g ła

1 w ym ehć w szystk ich  geszefciarzy  i w olę na­
rodu złam ać.

N ależy w ięc oczek iw ać dalszych dym isyj 
i aresztow ań w e Francji. D ok on a  się „ c z y s t ­
k a ". Dużo osób zejdzie z w idow ni p o litycz­
nej, now i ludzie zajmą ich  m iejsca. Skutki 
afery powinny się też uwidocznić przy naj- 

1 bliższych wyborach. Pa^tja radykalna stra­
ciła bezw ątpienia wielu przyjaciół. B yłby  
czas najw yższy, żeb y  ją  od  państw ow ego 
żłobu  odsunięto. C zy jednak  w yborcy  fran­
cuscy  bed ą  mieć dobrą  pam ięć? Czy do dnia 
w yborów  nie zapom ną o tym  skandalicznym  
rabunku m iljonów , o geszefciarzach w  Izbie 
D eputow anych? C zy m asonerja. działająca 
za kulisam i, nie zbałam uci opinji hasłem o- 
brony zagrożonej rzekom e dem okracji'?

T o  zależeć będzie w dużej mierze od te ­
g o , k iedy  będą  w ybory . Nie jest w y k lu czo ­
ne, że taktyka lew icy  przyspieszy  je . F ad y - 
kab nie są, zadow oleni z rządu b. prezydenta 
D oum ergne‘a. Ma on copraw da tak wielką 
w iększość w parlam encie, ze m ógłby  się 
obe jść bez ich  poparcia. Jeśliby jednak u 
stąpił, to chyba  nastąpiłyby now e w ybory , 
a z niemi „czy stk a "  w  parlamencie.

S. S.

Delegacja przemysłu angielskiego
przyjeżdża do Polski

Londyn (PAT.) W yjazd brytyjskiej delega­
cji przemysłowej do Polski został ogłoszony 
oficjalnie i wyznaczony na wtorek 6 marca. — 
Celem wizyty według oficjalnego komunikatu 
jest przedyskutowanie z instytucjami i pizemy 
słowcanń polskimi możliwości zwiększenia eks 
poi tu brytyjskiego do Polski. Na, czele delc 
gacji brytyjskiej stoi znany przemysłowiec- sir 
Eugenjusz Kamsuen W  skład delegacji wcho­
dzą przedstawiciele przemysłu samochodowe­
go, żelaznego i stalowego chemicznego, weł- 

jnianego, wytwórni maszyn rolniczych, handlu 
| śledzono i t. d. Delegacji towarzyszą również 
panowie MulliuS i Lyal, korni sai^e depaitamen 
tu handlu zag anicznego, którzy niedawno ba­
wili w  Polsce.

Gen. Sikorski
na przyjęciu u gen. Weygawda

Warszawa, 2 .3. (Telef. wł.). Z Pan, ża ckmo 
sza: Dziś w południe generał Weygand podej­
mował śniadaniem w swojem prywatnem mie­
szkaniu, które dawniej zajmował generał Foch 
bawiącego w Paryżu gen. Sikorskiego. Na śnia 
daniu byli ru. in. obecni niektórzy dowódcy 
okręgów korpusów, w których rejonie geneTał 
Sikoreki observ owai cwiczema lotnicze i uroni 
pancernej. W ojskowi francuscy żywo intereso­
wali się; studiami fachowymi gen. Sikorskiego 
nad będąca obecnie na ukończeniu książką o 
możliwościach przyszłej wojny.

Ojciec sw. o współczKHycn pradanK
Watykan, 2. 3. (Telef. wł.). W czoraj, korzy­

stając z okazji ogłoszenia dekretu, upoważnia­
jącego do podjęcia sprawy kanonizacji b łogo­
sławionego Konrada Parzhama, Ojciec św., w 
odpowiedzi na hołd złożony jirzez generała 0 0 . 
Kapucynów O. Vigilio de Valstagne, wygłosił 
przemówienie, w którem wysławiał cnoty tego 
nowego świętego, zwracając szczególna uwagę 
na to, że są to cnoty łatwo dostępne dla każde­
go i dlatego winny być naśladowane. Zwraca­
jąc eię następnie do Zak. Kapucynów, powie­
dział Pius NI: „Zanieście błogosławieństwo na­
sze całej Germanji, a zwłaszcza Bawarji, w 

- chwili dzieh>wpj. która jest noważna i emŁo*.

Rada m. Warszawy rozwiązana
KOMISARZ R ZĄD O W Y P. KOŚCI ALKO W SKI OBEJMUJE URZĘDOW ANIE.

Warszawa 2 marca. (P A T ). Na podsta­
w ie artykułu 69 ustawy z  dnia 23 m awa 
1933 reku  o  częściow ej zmianie samorzą­
du teryforjalnego rada m inistrów zarzą­
dzeniem z  dnia dzisiejszego na wniosek 
ministra spraw vewnetrznv"cL rozw iązali 
z dniem 3 marca 1934 radę miejską i za­
rząd miasta stołecznego W arszawy. Jedno­

cześnie na podstaw ie artykułu 73 wyżej 
w ym ienionej ustawy rada m inistrów pow o­
łała p. Marjaaia Zyndram  Kościałkowskiego 
w ojew odę białostockiego na stanowisko 
tymczasowego prezydenta miasta stołecz­
nego W arszawy. W ojew oda Rościalkowski 
obejm uje to stanowisko z  dniem jutrzej­
szym.

Wędrówki książki czekowej Stawiskiego
OSTATNI PO SIAD ACZ W Y D A L  JĄ  W  RĘCF W ŁA D Z.

Paryż, 2 marca. Prasa dzisiejsza przy­
nosi oświadczenie ministerstwa spraw we- 
wnetre., w edle k torego zaginione grzbie­
ty książki czekow ej Stawiskiego znajdują 
sie w  rękach władz sądowych. D zięki in 
tensywnym -wysiłkom policji kryminalnej 
zdołano ustalić, że poszukiwana książecz­
ka znajdowała się pierwotnie w rękach żo 
ny Stawiskiego, poozem dla utrudnienia 
policji poszukiwania przechodziła między 
zaufanymi z ręk i do ręki- Ostatni posia­
dacz. którego nazw isko trzymane jest na­
razi j  w  tajemnicy, postanowił ją  wydać 
władzom  i w  tym celu zgłosił się u sędzie­
go. W ładze p rzystąp iły  obecn ie do  zbada­
nia nazwisk osób w wnnenioim ii w knjio. 
uack książeczk,

REWIZJE.

Paryż 2 3 (PAT.). W  dniu wczorajszym 
przeprowadzono rewizję w dawnej redakcji 
„La Yojonte*' M. in. zasekwestrowanu książeoz

kę czekową dep Guibeaud-Rioeau, który jak 
wiadumo pobrał od Stawiskiego zgĆTą TOO.UOO 
fr Dokonano również rewizji w „Credit Anver- 
sois” , gdzie zabrano caiy szereg dokumentów. 
Komisja śledcza przesłucneła też dyrektora je ­
dnego z banków, gdzie Stawiski miał otwarty 
rachunek czekowy na nazwisko ,.Al!exandre‘ :. 
Stawiskiego poleciło towarzystwo a iekuraćyjue 
Coniiance. Gdy dyrekcja banku dowiedziała 
się, że nazwisko ,,Allesan,dTeir nis jest prawd® 
we, zd.żądaio. od niego wylegitymowania sięv 
WowCzas Stawiski przedstawił dokumenty, wy 
stkwlone puzez prefekturę policji. Bank jednak 
przezorn i sfotografował czeki Stawiskiego.

STAW ISKA OSADZONO W  WIĘZIENIU
Londyn 2. 3. (PAT.). Korespondent Reutera 

w Paryżu donosi, że w aniu dzisiejszym po krót 
kiem przesłuchaniu u sędziego śledczego, p. 
Stawiska zostaia aresztowana i osadzona w wie 
zieniu.

I n  >wu napad na lisionesza.
Żywiec. (PAT.). Dnia 28 lutego o godz. 

20-tej dwaj nieznani osobnicy napadli na goń­
ca pocztowego agencji pocztowej w Sporyszu, 
Piotra Zyzaka, m acającego ze stacji kolejowej.
Osobnicy ci rzucili się na, Zyzak-, zipchnęb 
go do rowu i usiłowali odebrać mu torbę pocz 
tową w  mniemaniu, że zawiera ona większą 
przesyłkę pieniężna Zyzak w  obronie własnej 
dobył rewolweru i stnzelił w powietrze, a na 
stępnie zaczął wołać o pomoc. Spłoszeni tem 
napastnicy 'zbiegli, Dochodzenia, policyjne w  
toku.

Proces o honorarium
adw* WyrostKa.

B. urzędnik ministerstwa skarbu oskarżony 
o nrzvwłaszczeni«

Waiszawa 2. 3. (Telef. wł.). Dziś Da ławic 
oskarżonych w  Sądzie Okr. zasmdł b, urzędnik 
Min. Skarbu, Dionizy Longinj,1 oskarżony o 
przywłaszczenie 13.000 zł z pieniędzy, przezna 
czonych na honurarja dla adwokata W yiostka 
Jak wiadomo, sprawa ta ma związsk z zabie­
gami podatkowemi księcia Pszczyńskiego. Lon 

‘ gin zwrócił się przed kilku laty do adwokata 
dr. Wyrostka o zajęcie się sprawami poaatko 
wem, księcia Pszczyńskiego. Była to wielka 
sprawa na nńljonowe różnice. Adwokat W yro­
stek zgodził się podjąć załatwienia spraw- po­
datkowych, zadając zgóry na rachunek hono

wogóie, szczególnie zaś poważną i trudną dia 
Bawarii. Za, pośrednictwem tych krajów, tych 
ludów', niech myśl nasza dotrze do wszystkich 
drogich nam . synów -wielkiej rodziny katolic­
kiej. Radujemy się gorąco z powodu tego no 
w ego objawu Boskiej dobroci, które w tej wła­
śnie chwili, gdy panuje takie pomieszanie po­
jęć i poglądów, kiedy wyłaniają się i sprowa­
dzają i  drogi właściwej, prądy uietylko bardzo 
silne, ale możemy rzec idące wprost jak nawał 
nica, —  która w takiej chwili stwarza nowe po 
tftyir̂ .wstawńenmictwo”, L

rarjuiY, kilku tysięcy złotych. Po jakimś czasie 
adwóka" W yrostek zrzekł się prowadzenia 
spraw księcia Pszczyńskiego i wówczas okaza 
ło się, że książę przesiał przez Longina dla 
adwokata, W yrostka honorarjum w sunnę 13 
tysięcy ziotych. Tymczasem adwokat W yro­
stek otrzymał jedynie 2.000 zt. Oskarżony Lon­
gin reszty pieniędzy nie wpłacił i właśnie te­
raz odpowiada przed sądem z powodu przy­
właszczenia sobie 13.000 zł. O skirżo-7  de w i­
ny sie nie poczuwa i twierdzi, że otrzyma! 
13.00C zł na różne wydatki, jak poczęstunki, 
przyjęcia i t. d. i z tego na rachune-i lio.iora- 
rjum wpłacił adwokatowi W yrostkowi 2.000 
złotych '■**

Warszawa, 2. 3. (Telef. wł.). W  sprawie Lon 
gina zapadł wyrok, skazujący go na 6 miesięcy 
więzienia, przyczem karę darowano mu na mo­
cy amiustji

Pułkownicy na czele 
samorządu gospodarczego?

Warszawa 2. 3. (Telef. wh). W  kołach go­
spodarczych wymieniane są nazwiska osób, kto 
re mają stanąć na czele Związku Izb Ezemieśi- 
niczycn, oraz Związku Izb Przemysłowo -Handlo 
wycb. Jak wiadomo, onie te organizacje, na za­
sadzie nowych przepisów, mają charakter przy 

musowy. Na czele Związku Izb Rzemieślni­
czych ma stanąć podobno pułk. Władysław Sł- 
koiBki, zaś prezesem 2/w. Izb Przemysłowo- 
Handlowych ma być nulk. Ignacy Matuszew­
ski, były ministfer skarbu Prezesem dotych­
czasowego dobrowolnego Zw„ Izb Przemysło­
wo-Handlowych jest, jak wiadom'' b. minister 
Klamer.

ZAOSTRZENIE RYGORÓW W RUCHU TELE­
GRAFICZNYM

Waroza--3, 2. 3. (Telef. wk>. .IfinisterstwO 
Poczt, wydało bardzo ostre instrukcje w spra­
wie sprawności ruchu telegraficznego. Powód 
do tego dal wypadek tego rodzaju, że telegram 
wysiany z U arszawy do jednej z miejscowości 
w Maiopolsce, doszedł no trzech dniach. Urzę­
dnik, który w tym wypadku zawinił, został 
zw om iony zsjshjżW . , >
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0 czem piszą inni?..
„Wolnomyśliciel" i skarb państwa.
Może sol>ie czy te ln icy  przypom ną podany 

przez nas przed parom a m iesiącam i krzyk 
rozpaczy pism a ..W olnom yśliciel14 z p ow o  
du grożące j mu ruiny i upadku. I .jogo zda­
nie, że —  jedyn ym  ratunkiem dla pisma 
m oże być ty lko uzyskanie kołek tany loterji. 
o co  organizacja w olnom yslicielska ' stara 
się... W  tej sprawie ..Bunt M łodych", organ 
sanacyjno-konserw atyw nej m łodzieży  pisze: 

,.W Warszawie wychodzi pisemko ..W ol­
nomyśliciel1’ . Jest ono wypełnioną tak obrzy 
dliwemi. tak wstrętnemi bluźnic-rstwami że 
naprawdę nie mogą 1111 one przejść prz*z 
gardło... Że jest takie plugawe robactwo w 
Polsce — to jeszcze nic dziwnego. Dla plu- 
gawców tych można inieć tylko litość, jak 
•/.resztą dla wszystkich, których Pan Bóg 
karze olehraniem rozumu. Ukarali zresztą 
sami siebie, ogłaszając żądanie, aby Polska 
nie opiekowała się losem księży uwięzio 
nyc-h w Rosji.

Jest w tein wszystkiem jednak coś dzi­
wnego j niepokojącego. „W olnom yśliciel’ 1 
wydawany jest za pieniądze, pochodzące ze 
skarbu Państwa. „Związek Myśli W olnej'’ 
posiada mianowicie w Warszawie kolekturę 
losów z dochodu której wydaje swoje bluz 
tiierstwa.

I to się dzieje w Polsce, gdzie katolicy 
plącą olbrzymią większość podatków, gdzie 
na B. B. W . R. glosują prawie dwa miljo- 
ny katolików i prawicowców. I to się dzieje 
w chwili, kiedy w klubie B. B. W . R . zasia. 
da kilkudziesięciu ludzi, uważanych pow­
szechnie za katolików!11
W ystąpienie ..Buntu M łodych 11 zasługu­

je  na uznanie. A  b y łob y  niem ożiiwem  to, 
przeciw  czem u protestuje, g d y b y  katolicy  
zasiadający w B. B. zdobyli się na. t.yie, co 
„B unt M łodych11, energji i  odw agi!

Rozbicie ziemiaństwa.
„C zas11 w ystąpił z artykułem  p. Żarnów 

sk iego naw ołującym  ziem ian do z jedn ocze­
nia. *

„Dziś —  pisze —  kiedy wraz z calem 
rolnictwem świata 5 rolnicy polscy, a w 
nim zwłaszcza ziemianie uginają, się pod 
ciężarem kryzysu —  zewsząd: płyną, głosy
1 wezwania o pomoc S. O. S. Musimy jednak, 
my ziemianie, niet.ylko wołać w rozpaczy
0 pomoc, ale musimy zrobić przedewszyst 
kiem wszystko co od nas zależy. A więc 
przede wszystkiem zorganizować się i skon­
solidować wewnętrznie w naszych organiza­
cjach ziemiańskich. Musimy poprawić ten 
wielki błąd, który na naszej zbiorowej ro­
dzinie ciąży —  błąd braku silnej -więzi or­
ganizacji, jednego programu, jednego gos­
podarczego i politycznego frontu” .
N ic słuszniejszego, jak  ten postulat. Ale 
czy ta jm y  dalej:

,,Z wiarą w W odza (!)’ Narodu (!) i 
wszyscy pod Jego sztandarem, pod tym 
sztandarem, na którym wypisał ..Salus Rei- 
publicae suprema lex“ , musimy iść w życie
1 bój o odrodzenie gospodarcze Polski. W ie­
rzę, że tak jak On genjuszem swoim odbu­
dował i przywrócił wolność Polski, tak Je­
go rząd dąży do odbudowy i pragnie przy­
wrócić opłacalność rolnictwu11.
Pom ińm y naiw ność argum entacji p. t a r ­

n ow sk iego ; zw róćm y uw agę na to, że rozbi 
te przez sanację ziem iaństwo chce zjedno­
cz y ć  w łaśnie w  obozie sanacji!... K apitalne!

Prośba do Hlłlora.
..Dziennik P oznańsk i11 gorąco  wierzy w 

>kuteczność paktu p o lsk o -n iem ieck ieg o  
Jedno g o  ty lko n iepokoi: —  szowinizm  anty 
polski „pew nych  k ó ł11 w  N iem czech. I ta­
ką oto  prośbę zanosi —  chyba do H itlera: 

„W ierząc w chęć rządu niemieckiego u- 
trzymania w tej chwili pokojowej współ­
pracy z Polską, chcielibyśmy jednak widzieć, 
aby w Niemczech usunięto re wpływy, które 
dotąd społeczeństwo niemieckie karmiły 
nienawiścią ku jej wschodniemu sąsiadowi. 
Dlatego też tak ogromno znaczenie przy­
wiązujemy do wyniku rozmów polsko-nie­
mieckich. prowadzonych obecnie na temat 
porozumienia prasowego. Rozmowy mają na 
celu wprowadzenie w rżycie podstaw tak 
zwanego rozbrojenia moralnego, podstaw, 
które mają usunąć z enuncjacyj prasowych, 
z publikacyj naukowych, z filmu i radja 
wszelkie zarzewie fałszu, podniecającego 
nienawiść. Należy rozbroić szowinizm i to 
jest drugi etap po rozbrojeniu polityoznem’1.
Czy te j prośby Hitler w ysłucha?

O co chodzi?
(Korespondencja własna ..Głosu Narodu".)

CełttM aregulewutia Makłfti* 
prosiaiy * jak aajrycklajsze wre- 
fu law aaie presuM traty.

Warszawa, w  lutym.
1). A ’ d. 14 hm. od b y ł się w  W arszaw ie 

zjazd nie tyle naukow y, ile m ający  na celu 
tak m odną dziś „organizację nauki11. W. <>- 
kresie, k iedy  w szystko się organizuje i re­
organizuje. c o  bardzo często jest rów nozna­
czne z wyw racaniem  do góry  nogam i usta­
lonych  i utrwalony oh p og lą d ów  na pewne, 
n iekiedy bardzo ważne, zagadnienia naszego 
życia  publicznego, nie m ożna przecież po­
zostaw ić w spokoju  dziedziny nauki. W idzie 
łiśm y to już z ustawą, o wyższych uczel­
niach akademickich. Próba się udała, w ięc 
teraz -zamierza się poczyn ić dalsze - kroki 
przy pom ocy  tych  samych łudzi, k tórzy m a­
ją już niepow szednie zasługi przy reorgani­
zacji, .szkół uniw ersyteckich. Znow u zjaw ia­
ją. się na w idow ni nazw iska profesorów  Sta­
nisława Zakrzew skiego, Zygm unta Czernego* 
W ałka-C-zam eekiogo 1 innych, na których  
opierała się dotąd polityka ministra Janusza 
Jędrzejew icza  i na k tórych  opierać »ię bę­
dzie polityka ministra W acław a Jędrzeje­
wicza.

A le w róćm y do zjazdu. Brali, w  nim 1 1- 
dziat członkow ie sanacyjnej organizacji 
„Z rą b 11 oraz członkow ie również sanacyjne­
go Tow arzystw a K ultury akadem ickiej. T o 
ostatnie istnieje we L w ow ie. ..Zrąb11 zaś p o ­
siada. swe filjacje  w  W arszaw ie, Poznaniu i 
■Wilnie. Z jazd  zgrom adził, zdaje się. ’7S u- 
ezestników , i był no nim obecny  przez cały  
czas obrad minister Janusz Jedrzejew iez 
wraz z wiee-m inistrem  ks. Zongołlow irzem

O przebiegu zjazdu i pow ziętych  przezeń 
uchw ałach w ydano o fic ja ln y  ozy  pó ło fic ja l- 
ny  kom unikat, z k tórego naogół nio wiele 
m ożna było  się dow iedzieć. Jedno ty lko  b y ­
ło z n iego jasne, że przygotow u ją  się nowe 
plany reorganizacyjne, które maja w prow a­
dzić zasadnicze reform y w  dziedzinie nauki. 
IV tym celu ma b y ć  pow ołana  do życia  1 1 0  
w a organizacja, k tórej zostałyby podporząd­
kowane istniejące w -k ra ju  tow arzystw a 
naukow e i u- k tórej rękach skoncent-rowano- 
b y  wszystkie fundusze, asygmowane przez 
państw o na celę naukow e. Z treści kom uni­
katu w yn ikało  wyraźnie, że zanosi się na dal 
szy ciąg  akcji, która  ma w szystko w  p a ń ­
stwie u jednolicić i u jedn osta jn ić, t o 'z n a c z y  
podporządkow ać interesom rządzącego sy ­
stemu.

Pow oli jednak różnemi drogam i zaczęły 
docierać do w iadom ości opinji publicznej 
szczegó ły  zjazdu które w całej rozciągłości 
potwierdzają pow stałe w  związku z nim 
przypuszczenia-, podejrzenia i obaw y. T o . co 
dotychczas otoczone by ło  m giełka tajem ni­
czości i. dyskretnych niedom ów ień , przybie­
rać zaczęło kształty konkretne.

Go się dzieje** Hiszpanji?
Wiadomość o ustąjńunm rządu p. Lerreus 

w Hiszpanji przyszła dość nagle. P. Lerrour
miał większość-wóRorteznęh. .Skądże, wtedyW ięc jeże li chodzi o stosunek uczestni-i
dymisja? ;g. w  A  -"w: :A:-. - w

j W  ostatnich tygodniach dokonały się pewne 
przesunięcia na terenie politycznym Hiszpanii.

ko w zjazdu do nauki polskiej, to b y ł on 
bardzo k iy ty czn y . Ubolewano nad tern, że
poziom jej staje sio coraz n iższy, ale n i e , , 
zastanawiano się - ‘ bo b v lob v  to- zbvt krę- Ivńka, W>.bow,.które popierały.-p. Lerroux, ,od 
pująco: a nawet niebezpieczne -  nad p r z y - F 0^  ™  P - ^ a .  Rząd■;znalazł s ię ; w. sy- 
czynam i tego  zjaw iska. Nikt nie tw ierdzi, j ^ 1 fcrudneJ 1 ^ ą g n ą ł  k o n s e k w e n c je .^  
abv nauka polska znajdow ała sie w okresie! Przedewszystklom poparcia odmówił mu 
rozkwitu, ale należałoby  także w skazać,-d la -: klub katolickiej „A ccion Popular’ , kierowany 
czego  się tak dzieje. Jako_po:średnia odpo- Pjzez P- Gil RoMes. A to na skutek- .stwieękMo 
w iedź na to pytanie, m oże bvć uw ażairc ten n>‘i ,  że p. Lęrroux, mając poparcie katolików 
fakt niew ątpliw y, że upadek nauki d a t u j e  szuka poparcia socjalistów za ceno pewnych 
się od paru lat. T rudno, ale trzeba się z g o - , ustępstw w dziedzinie wyznaniowej, la k  samo
cizie z tem. żo atm osfera polityczna w kraju poparcia, odmówił p. T.etrous klub agraijuszy
i różne reform atorskie zapędu nie s p r z y j a - ligi katalońskiej a . : -a .
ja  rozw ojow i nauki w  P olsce .’ Na to nie “po- j (" 'Podobno p. Łerrou.y otrzyma ponownie ml, 
rnożo naw et nom inacja nadzw yczajnego k o- bię stworzenia rządu. Nie wiadomo jednak, p.k 
misarza dla zwalczania je j n iskiego poziom u, skleci-potrzóbńą-LW parlamencie większość; P. 
/ / t a k im  bow iem  projektem  w ystąpił jeden z Keiroits zbył i jest lew icow cem . Przez.. dłuższy'
uczestn ików  zjazdu, podobno profesor uni­
wersytetu lw ow sk iego.

daje się. że gen ezy  zjazdu w dn, 14 -bin.

czas jednak szedł przeciw socjalistom. Czy te 
raz wróci do współpracy z nimi?

Z komunikatu K. A. P. wynikałoby, że roz 
należy doszukiw ać się w  ostatniem żebraniu ’ dźwięk między katolick im i żywiołami a-rza- 
paustw ow ej rady w ychow ania  p u b liczn ego .1 dem p. Lerrous powstał w związku z przemó-
na którem dwaj profesorow ie lw ow scy  pp. J wieniami Nuncjusza Tedeschiniego w d. 11 II.

C zerny j w  katedrze madryckiej w rocznicę Papieska, 
z :R ząd  uczuł się dotknięty zwrotem Nuncjusza o

Stanisław- Zakrzew ski i Zygmunt- 
w ystąpili z wnioskiem , a ściślej m ów iąc,
prośbą d o  pana m inistra Jędrzojew icza . byJ ..tragicznych przeżyciach11 Hiszpanji w ostat- 
zecheiał podjąć się zadania reorganizacji nich latach i zaniósł protest do Stolicy Apo> 
nauki, co  rozumiano w- ten sposób, że nale- stolskiej. 
ży przebudow ać istniejące tow arzystw a n a u
k ow e i w ytw orzyć n-ową instytucję o cha­
rakterze nadrzędnym , k tórej te pierw sze zo­
stałyby podporządkowane. Myśl. rzucona 
w ów czas przez profesorów  Zakrzew skiego i 
Czernego, oczyw iście  w  porozum ieniu z pa­
nem ministrom, podjął się realizować zjazd-  ..........................................
cz łon ków  ..Zrębu11 i Towarzystwa, Kultury i™ -'1,
akadem ickiej. ‘ W  tym  celu zgłoszono dw ‘a ! ’" ' ^ r 0 z P™ IW U ią -vszozęcia
projekty , k tóre stały d e  przedm iotem  d l u - j ^ f f  ^  Jakl n 'p, a™  zw a rty  
" ic j dyskusji " pomiędzy Niemcami 1 Polską. Obecnie pisma
“■ - Nie ^rozporządzam y materiałem . k tó n -b y ! czeskie doI?oa^  f  kotuch urzĄ ° -
ram  pozw olił na- zaznajom ienie c z y t e ln ik ó w ^ '^ 11 D'e® 08aJh ,uo n!° ' " edz«ł. 0 tcm’

miały być rozpoczęte rokowania pomiędzy

Miemcy a Czechosłowacja.
W tycli dniach amerykańska agencja, praso- 

a „United Pess1’ podała wiadomość, jakoby
do rządni czechosło- 

rołcowań o

ze wszystkiem  i szczegółam i tej dyskusji, na­
tomiast- jesteśm y w  m ożności podkreślić do­
m inującą w  niej zasadniczą tendencję. Zm ie­
rzała ona, do w ykazania, że obecn y  .stan 
rzeczy , istn ie jący  w  .tow arzystw ach nauko­
w ych . p rzy  którym  glos d ecyd u jący  posia­
da czynnik w iedzy  i fachow ości, nie pow i­
nien b y ć  nadal utrzym any, a. należy dop u ­
ścić do nich t. zw. popularnie „sp eców 11 od 
organizacji nauki. P oniew aż charakter tow a­
rzystw naukow ych , ich statuty i tradycje  
m ożliw ość tę w ykluczają , w ięc trzeba, dążyć 
do w prow adzenia do nich zmian drogą po 
średnią przez stw orzenie organizacji now ej, 
która  m ogłaby nosić nazwę naczelnej rady 
nauki i hierarchicznie za jm ow ałaby od tam­
tych w yższe stanow isko. A.

Obawy i zastrzeżenia.
Prasa francuska poświęca bardzo ' dużo 

uwagi ostatniej fazie stosunków polsko-fliie- 
miockich. W  tych dniach wystąpił ..Temps1’ z 
dużym artykułem wstępnym z okazji porozu­
mienia prasowego polsko-niemieckiego. Arty­
kuł ten podajemy z obszernego streszczenia pa­
ryskiego korespondenta- „Knrjera Warszaw­
skiego11:

Zasadniczo, pisze „Temps1:. należy powitać 
z sympatią wszystko, co się robi między 
Warszawą, a Berlinem w celu wzajemnego od­
prężenia. Dyplomacja francuska stało fawory­
zowała zbliżenie polsko-niemieckie, czego do­
wodem esobiste wysiłki Brianda w celu dopro­
wadzenia do Mocarna wschodniego. Dopiero 
Hitler miał odwagę uczynić gest w stronę Pol­
ski. lecz nie należy zapominać, że pakt o niea­
gresji nie przesądza w niczem istniejących spo­
rów między Polską, a  Niemcami, które pozo­
stają w całej swej pierwotnej kcm-pleksji, Zre­
sztą Polacy napewno nie żywią zbytnich złu­
dzeń, co do rzekomego wyrzeczenia się przez 
Niemcy ich pretensji wschodnich. W ogóle zaś 
Hitler, podpisując układ z dn. 20 stycznia, miał 
głównie na widoku z jednej strony chęć zabez­
pieczenia sobie neutralności Polski w Tazie 
konfliktu z Sowietami, z drugiej strony zneu­
tralizowanie Polski w dziele dyslokacji w Eu­
ropie środkowej i rozwiązania kwestji austrjac- 
kiej w duchu triumfu tezy niemieckiej. Otóż 
odprężenie polsko-niemieckie, picze dalej 
„Temps1’, nabierze wartości dopiero, gdy nastą" 
pi jednocześnie rozbrojenie moralne, podejmo­
wane obecnie drogą porozumienia prasowego, 
mającego wyrazić się w surowej kontroli wia­
domości prasowych, literackich, teatralnych i 
t. d. Rozbrojenie moralne1*, pisze „Tempe11, 
jest bezwzględnie wielkiem dobrodziejstwem, 
o ile ma za podstawę ogólny system polityki. 
Przeciwnie, może być niebezpieczne, jeżeli | 
ogranicza się do puiiktów poszczególnych, do 
okoliczności zwężonych, pozostawiając- na ca- \

lym szerokim terenie międzynarodowym linjo, 
podnoszącą nienawiść jednych ludów do dru­
gich Rozbrojenie duchowe, zrozumiane w spo­
sób tak wąski i lokalny może sprowadzić.ryzy­
ko rozbicia sił moralnych, które stanowią je­
dyną ■ gwarancję ocalenia w godzinach niebez­
pieczeństwa narodowego’1.

„Czyż dobra wola dwuch tylko narodów, 
pyta ..Temps11, może wystarczyć dla utrwale­
nia zaufania? Jeden z argumentów wysuwa­
nych w  obronie rozejmu polsko-niemieckiego, 
pisze dalej dziennik, nasuwa automatycznie 
pewien niepokój. Jest to ten argument, który 
daje do zrozumienia, że ustrój autorytatywny, 
panujący w Berlinie i w Warszawie pozwoli państwami Małej Lntemty 
ehwiić bezwzględnie propagandę prasową, lub cuskun. 
inną, mogącą, szkodzić akcji obydwu rządów'1.
Albo słowa te nic nie mówią, albo też ozna­
czają, chęć ograniczenia wszelkich informacyj 
prasowych, teatralnych, kinowych literackich 
i t. d.. wszelkiej wogóle myśli twórczej, redu­
kując umysły i charaktery do roli zwykłych 
organów' rządowych, poddanych wspólnej d}r- 
rcktywie.

„Temps1’ kończy n a  stępując enri słowami:

Niemcami a Czechosłowacją. Również oficjalne 
czynniki czechosłowackie nie wiedzą nic o po­
dobnej propozycji niemieckiej. .

Bardzo, charakterystyczny 'jest komentarz 
„Udowych Novi.1111, zbliżonych do kierownictwa 
czechosłowackiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych, do amerykańskiej wiadomości i urzę­
dowego zaprzeczenia. Zdaniem pisma, przy pusz 
Czać można, że Borliu nosi sic z podobnym za­
miarem. Stanowisko Czechosłowacji —  pisze 
wspomniany dziennik —- jest znane. Nic odrzu­
ca on zasadniczo żadnych rokowań, które mo­
głyby się przyczynić do odprężenia .międrzyna- 
rodowego i wzmocnienia pokoju. Dlatego też z 
natury rzeczy. Czechosłowacja nie odrzuciłaby 
ewentualnej propozycji berlińskiej. Czechosło­
wacja utrzymałaby oczywiście z lojalną konse­
kwencją wszystkie zobowiązania, jakie nakla>- 
dają, na nią pakty Małej Entcnty i sojusz z 
Francją i dochowałaby wierności dla zasad Li­
gi Narodów. Oznaczałoby to. żo nie prowadziła­
by rokowań ani nie zawarłaby żadnej umowy 

I bez porozumienia z pozostalemi państwami Ma­
łej Kutenty i Francją, i że podpisane przez nią 
umowy musiałyby być zgodne z ogólna, poli­
tyką międzynarodowej instytucji genewskiej. 
..Narodni Oswobo/.cni”  zaś pisze, że doniesienie 
amerykańskiej agencji wywołało zagranicą 
wrażenie, że kolom berlińskim chodzi o to, aby 
w chwili, kiedy odczuwają napór włoski, osiąg­
nąć nowy sukces, jakiem było porozumienie z 
Polską. Prawdą jest, że żadnych rokowań w 
tym kierunku nie było a Berlinowu zapewne cho 
dzi o sondowanie gruntu w Pradze. Pismo to 
również zaznacza, że rokowania takie m ogły­
by być wszczęte po porozumieniu z pozostałe-

l rządem fran-

,.W szelkie skrępowanie1 rozwoju ducha, roz­
kwitu myśli w atmosferze swobodnego wyzba 
wania idei uchybia godności ludzkiej, z ezetn 
narody, wierne zasadom wolności i liberalizmu 
nic łatwo potrafią eię pogodzić. Oto, w czem 
kryje się tendencja, która z punktu widzenia 
ogólnego przedstawia, istotne niebezpieczeń­
stwo11.

Od czwartku d. 1 bm. w kinoteatrze dźwięk. „ U c i e e h a “
D zi* w klłłla „  U C l K M  A “  ■•nzacyjny « «* * '

M a n  n r A C Ś  Najgłośniej.r* kobieta świateł Ta, o które? pisie dziś cała prasa eodeien- 
l l f l t  fw  na, T* która etwonyła nowy typ artystki i kobiety występuje w spa-

niałym koMedjo-dratnacie p. t.

NIE JESTEM ANIOŁEM...
MAK WEST bije dziś wszędzie rekordy MARLENY DIBTRICH. MAE WEST jeet dziś najpopu­
larniejsza gwiazdą filmową! „N I*  jw itom  a n fo t o a * ' z MAE WBST — to prawdziwe eoeko 

filmowe! — N rograa dla a tto d ila iy  w z b r d n io n y !

J



„G ŁO S  N A R O D U " i  dnia 3-go marca 1934 r.

D i i i  I n d i l a m l c  1

asm W W A N D A
1 9 w teatrze Świetlnym

Przepyszne arcydzieło Ameryki! — Film. któiy wywoła! burze zachwytów!
Porywająca pieśń miłości. 1 ra 
mat walk arcyludzkieb. W ro­
lach głównych: najpiękniejsza

t t d T S J e t n  H a r lo w
głośna z filmu , Obiad o 8-mej14 

P lorlf Ranlp ^airro n̂e tempo, koncertowa gra artystów, nieustanny ruch 
Utai R uauib  ; jywotnośiS akcii zajmuje bawi i czyni, z tego filmu praw­

dziwe arcyó do. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. — Wstęp dii m odzieży wzbroniony 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 930, wr niedzielę i święta o g. o pop. 

Sala dobrze ogrzana. Pronram  Nr. 32.
W  s o b o tę  dn ia  3  b. m . o godzinie 3  popoł. W  niedzielę dnia 4 b. m. o godi. 10 i 12 przed-

P O R A N K I  F I L M O W I

„MILION NA IlL IC r
C e n y

oraz m a r a n ie  
św ia ta  k o b  -  go

G eorg  A lek san der — H u go T h im ig  —  H ans T h im ig  
L y d ja  P o lm a n  — U l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e ! 

m i e j s c  o d  5 0  g r o s z y . I
o

Z powrotem na wieś.
Trwający od kilku lat kryzys wywołał w 

wielu dziedzinach życia daleko idące zmiany i 
przeobrażenia. Odnośne badania, przeprowadzo 
ne zarówno u nas, jak i w innych krajach, do­
wiodły, że rolnictwo jest najmniej popłatnem za 
jęciem, a dochód społeczny, przypadający na 
jednego mieszkańca, zajętego w rolnictwie, 
jest 4— G razy mniejszy, aniżeli w przemyśle, 
handlu, wolnych zawodach i t. p. Nic też dziw­
nego, że ludność w  dążeniu do powiększenia 
swoich dochodów* porzuca zajęcia mniej ko­
rzystne, przechodząc do bardziej lukratywnych.

Tem się właśnie tlomaczy, że w okresie 
przedkryzysowym we wszystkich prawie kra­
jach liczba ludzi zatrudnionych w rolnictwie 
zmniejszała się, w innych zaś zawodach —  
zwiększała. -Jeżli porównamy okres 10-letni 
przed kryzysem, przekonamy się, że odsetek 
ludności, zatrudnionej w  rolnictwie, spadł w 
Kanadzie z 371%  na 35.0%. w Stanach Zjed­
noczonych z 33.2% na 26.3%, w Niemczech z 
35.2% na 80.5% , w Anglji z 8.1% na 6.8% , 
we Francji z 41.0% na 38.3%, w Polsce z 
75.9% na 72.3%, w Austraiji z 24.2% na 22.9 
proc. i t. d. Proces ucieczki od rolnictwa jest 
całkiem wyraźny.

Inne zawody natomiast zyskują. Odsetek 0 - 
sób zatrudnionych w przemyśle w ciągu po­
wyższego okresu wzrósł w  Stanach Zjednoczo­
nych z 30.4 do 32.4%, w Niemczech z 40.1 do 
41.3%, w Polsce z 9.4 do 10.3%; w handlu —  
w Kanadzie z 10.4 do 13-0% , w 'Stanach Zjed­
noczonych z 9.5 do 10.2%, w Niemczech z S.7 
d'o 11.7%, w Anglji z 11.2 do 13.9% , we Fran­
cji z 9.8 do 11.4%, w Polsce z 3.S do 6.4%. 
Zwiększa się również odsetek ludności, zatru­
dnionej w wolnych zawodach w Kanadzie z 4.4

do 6.0% , w Stanach' Zjednoczonych z 4.4 do 
5.2% , w  Niemczech z 2.5 do 4 .1% , w Polsce 
z 1.6 do 1.8%.

Niezbyt pociągającem jest też zajęciem 
służba domowa, a ilość osób zatrudnionych w 
tej gałęzi, skutkiem prawdopodobnie małych 
zarobków oraz udogodnień technicznych w 
współczesnych mieszkaniach, przeważnie się 
zmniejsza: w Kanadzie z 7.9 do 6.7% , w Sta­
nach Zjednoczonych z 9.9 do 8 .2% . w  Niem­
czech z 5.6 do 4.4% , w: Anglji % 13.3 do 11.8%, 
w Polsce odsetek ten cokolwiek się zwiększył 
—  z 2.0 do 2.9% .

Z cyfr przytoczonych wynika, że rolnictwo 
jest zajęciem z biegiem czasu coraz mniej po­
ciągającem. Na 2.030 milj. osób, zaludniających 
kulę ziemską, ptzeszlo 945 milj. żyje z rolni­
ctwa, co stanowi 46.5%.

Tak jednak by ło . przed przesileniem. Kry­
zys w tej dziedzinie zaczyna wywoływać zmia­
ny, uzewnętrzniające się w powrocie do rolni­
ctwa. Robotnik zajęty w fabryce i. nieźle za­
rabiający, z chwilą utraty pracy musi się sam 
o siebie troszczyć. Dochód rolnika, aczkolwiek 
bardzo mały, jest zato pewniejszy, a łatwość 
wyżywienia się na wsi jest znacznie większa, 
aniżeli w mieście. To też w chwili obecnej w 
wielu krajach czynione są wysiłki w celu skie­
rowania bezrobotnej zwłaszcza ludności zpo- 
wrotem na wieś. IV Anglji ruch w  tym kierun­
ku nosi nazwę reagraryzacii, gdzieindziej —  
samowystarczalności w zakresie płodów rol­
nych. Na największą, skalę podjęto pracę w tym 
kierunku w Niemczech. Trudno przewidzieć, jak 
długo będzie trwał ten ruch powrotny z miast 
do wsi, gdSrż niewiadomo jak długo trwać je ­
szcze będzie kryzys. Z. K.
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Obniżeni* djet poselskich w S*]mie 
v śląskim.

Na ostatnlem posiedzeniu komisji budżeto­
wej Sejmu śląskiego uchwalono na wniosek 
pos. Witczaka 'nar. chrzęść, zjedn. pracy) obni­
żyć o 7% djety posłów Sejmu śląskiego, oraz 
pochodzących z wyborów członków Rady w o ­
jewódzkiej. Uzyskane tą. drogą oszczędności 
w  kwocie 44.500 zł. przeznaczone będą na zapo 
mogi dla najbiedniejszej ludności. Komisja 
budżetowa uchwaliła następnie dotację w w y­
sokości 55.000 zł. na budowę Muzeum Narodo­
w ego w Krakowie.

Zamknięcie więzienia z powodu tyfusu.
W obec stwierdzenia kilku wypadków zacho­

rowań na tyfus plamisty w  więzieniu w W ielu­
niu, władze prokuratorskie zarządziły zamknię­
cie gmachu więziennego i wydały polecenie 
przeprowadzenia gruntownej dezynfekcji. W szy 
scy  więźniowie zostali poddani szczepieniu och­
ronnemu Besredki. Persona! obowiązany jest 
co drugi dzień zmieniać bieliznę. Najmniejszy 
przedmiot codziennego użytku przeszedł kwaran 
tannę odkażającą. Zarazę zlokalizowano, wię­
zienie będzie jednak zamknięte czas dłuższy.

Sędzia orzekający me zdał egzaminu 
z prawa karneqo.

Ciekawy wypadek w Warszawie niezłożenia 
egzaminu adwokackiego przez asesora w yw o­
łał poruszenie w  kolach prawniczych i jest te­
matem rozmów w kuluarach sądowych. Pewien 
asesoT Sądu Najwyższego, biorący udział jako 
sędzia orzekający w szeregu ciekawych proce­
sów kryminalnych, rozpatrywanych w Sądzie 
Okręgowym, złożył podanie do Rady Adwokac­
kiej o przyjęcie w- poczet adwokatów. Posta­
wiono mu warunek złożenia egzaminu, na co 
zgodził się. Tymczasem najniespadziewaniej, 
rezultat egzaminu wypadł dlań niepomyślnie, 
i co jest najbardziej pikantne, nie zdał z prawa 
karnego... „Oblany41 asesor jest bratem znane­
go  adwokata, a sam uchodzi za naukowca... 
W obec niezdania egzaminu, nie może narazie 
zostać adwokatem i musi ponowić egzamin, ktć 
ry odbędzie się dopiero w czerwcu

B. generał armji rosyjskiej —  żebrakiem
W  Opatówku pod Kaliszem, do gospodarza 

J. Moczydłowskiego zgłosił się żebrak, pro­
sząc o nocleg. Moczydłowski umieścił starusz­
ka w stodole, dając mu do przykrycia st-ary ko 
żuch. Rano wieśniacy poczęli go budzić i ku 
swemu przerażeniu stwierdzili, że starzec nie 
żyje. W ezwany na miejsce lekarz stwierdził 
zgon wskutek ataku sercowego. Zawezwana po 
Iloja ustaliła, że zmarłym jest 64-letni Aleksij 
Kurpów, zamieszkały stale w Kaliszu, bez bliż 
szego adresu. Kurpów był generałem armji ro­
syjskiej i po wybuchu rewolucji bolszewickiej 
zbiegł zagranicę. Po dłuższej tułaczce osiedlił 
się w Kaliszu, gdzie znajdowała się jego rodzi­
na. Nie mając żadnych środków do życia, Kur- 
pow żebrał po okolicznych wsiach.

Zamiast wódki wypił kwas solny.
Ofiarą tragicznej pomyłki padł 48-letni wła­

ściciel pralni w Warszawie, St. Przybylski. Po­
wróciwszy późno w nocy do domu, Przybylski 
przed udaniem się na spoczynek chciał napić 
się wódki. By nie budzić żony. nie zapali! świa­
tła i w ciemności zamiast butelki z wódką, 
wziął butelkę z kwasem solnym. Jęki otrutego 
zaalarmowały domowników, którzy wezwali 
lekarza Pogotowia. Nieszczęśliwego przewie­
ziono do szpitala Przemienienia Pańskiego, 
gdzie mimo usilnych zabiegów lekarzy, zmarł, 
nic odzvskawszy przytomności.

 I -------
POMNIK PAPIEŻA PIUSA XI W W ARSZA­

W IE. Z inicjatywy p. wojew ody Władysława 
Jaroszewicza ma być wzniesiony w Warszawie 
pomnik Ojca św. Piusa XI, pierwszego nuncju­
sza w odrodzonej ojczyźnie i przyjaciela Pol­
ski. Pomnik ma stanąć na skwerze przy zbie­
gu ulic Piusa XI (diawnej Pięknej) i Mokotow­
skiej. W celu zebrania składek na budowę p o ­
mnika i rozpisania konkursu ma powstać spe­
cjalny komitet, złożony z przedstawicieli społe­
czeństwa stolicy.

POLSKA W YPR AW A  W GÓRY ATLASU. 
Sekcja Taternicka Polskiego . Towarzystwa 
Tatrzańskiego w Krakowie organizuje wypra­
wę alpinistyczną- w góry Atlasu w Afryce Pół­
nocnej. Wyprawa ta ma na celu dokonanie 
pierwszych wejść na szczyty dotychczas nie­
zdobyte przez alpinizm. W yprawa złożona bę­
dzie z kilku osób, które wyruszą w góry Atla­
su w czerwcu, ponieważ w tym to czasie na 
skutek topnienia śniegów jest ta.m odpowiednia 
ilość wody. Skład ekspedycji i kierownictwo 
jest jeszcze nieustalone. Wyprawa potrwa oko­
ło 6 tygwdm.

MIESIĄC ARESZTU ZA ZNIEWAŻENIE 
KOMITETU POŻYCZKI NARODOWEJ. Sąd 
gTodzki w Warszawie rozpoznawał sprawę 60- 
ietniego inżyniera S. Telakowskiego, który był 
oskarżony o znieważenie Komitetu Pożyczki 
Narodowej. W czasie propagandy, przeprowa-

Nr

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .

Burza nl« zezwala ratować „Cieszyna"
Gwałtowna burza trwająca cały dzień unie­

możliwiła na Bałtyku ratowniczym statkom 
podejścia do uszkodzonego „Cieszyna’*', wobec 
czego do tej pory nie można ustalić dokładnie 
uszkodzenia statku. Liczą się z tem, że morze 
się uspokoi i będzie można rozpocząć akcję 
ratowniczą. Kapitan statku „Cieszyn" Hareni- 
za, oficerowie i kilku ludzi załogi na pokładzie 
statku „Assfetance" w odległości dwu mil od 
miejsca awa-rji oczekują na możliwość rozpo­
częcia akcji ratowniczej. W iększość załogi 

oraz 48 pasażerów na pokładzie lodoJamacza 
„Jaakarbu” przybyli szczęśliwie do Helsing- 
foreu. 1

Kult pogański w Niemczech
Świadectwem odżywającego kultu pogań­

skiego w  Niemczech, opartego na. pierwiast­
kach rasowych, jest powzięcie przez szereg 
miast Turyngji uchwały wystawienia na daw-

dzonej przez Komitet, Telakowski wystosował 
doń list, zawierający cały szereg ciężkich za­
rzutów. Sprawę skierowano do sądu, przed któ 
rym oskarżenie popierał specjalnie delegowany 
do tej sprawy prokurator. Sąd grodzki skazał 
Telakowskiego na miesiąc aresztu.

ŚMIERĆ DWU ROBOTNIKÓW PRZY PRA­
CY. W  kamieniołomach W ołkowoa w  Sosnow­
cu zawaliła się ściana, zasypując 3-eh robotni­
ków. Z pod gruzów wydobyto zwłoki jednego 
z nich. Dwaj pozostali odnieśli ciężkie rany. od 
których jeden zmarł w szpitalu.

ZA SŁABOŚĆ DO WYŚCIGÓW. Sierżant 
P. Furmański wyrokiem wojskowego sądu 0 - 
kręgowego we Lwowie skazany był na degra­
dację I 18 miesięcy więzienia za sprzeniewierzę 
nie 7.000 zł., otrzymanych na wypłatę pobo­
rów. Furmański pieniądze te przegrał na w y­
ścigach. Obecnie sprawę Furmańskiego rozpo­
znawał Najwyższy Sąd W ojskowy, który w y­
rok pierwszej instancji zatwierdził.

nych miejscach kultu pogańskiego posągów 
Irmina, bóstwa, które było szczególnie czczone 
przez szczep sasów na górze Eresberg. Osta­
tnie posagi, które- były przedmiotem szczegól­
nego kultu germanów, zburzył Karol Wielki.

Krwawy bilans bratobójcza] walki 
w Wiedniu.

„Reićhspost" podaje definitywną, statystykę 
ofiar walk, które się rozegrały w dniach od 
12— 15 lutego. Po stronie wojska, policji i for- 
macyj ochotniczych padło 104 zabitych, ran­
nych zostało 309 osób. Po stronie Schutzbun- 
du i osób cywilnych padło 170 mężczyzn, 21 
kobiet i 2 dzieci, rannych jest 402 mężczyzn, 
79 kobiet i 12 drieei.

Dzielnica naukowa Leningradu.
W  Leningradzie, na obszarze 5 hektarów 

buduje się całą dzielnicę, która składać się bę­
dzie wyłącznie z Instytutów i Łaboratorjów 
chemicznych Akademji Nauk ZSRR. Pomiędzy 
projektowanemi 32 laboratoriami należy w y­
mienić laboratorjum związków molekularnych, 
ebemji termicznej, termodynamiki i td.

Oprócz pracowni powstanie wielka bibljo- 
teka. muzeum, audytorja. sale dla kongresów 
i t. d. , •

Trzęsienie ziemi w Ameryce Poł.
Z Santiago de Chili donoszą o siinem trzę­

sieniu ziemi, jakie miało tam miejsce w ciągu 
nocy. Najsilniejsze wstrząsy w liczbie 80 od­
czuto w okolicy miasta Yaldizia. Wstrząsy 
trwały* 4 minuty i wyw ołały wśród mieszkań­
ców niebywałą panikę. W szyscy w popłochu 
uciekali w rozmaite strony, lecz wstrząsy 
rzucały łudzi na ziemię. Trzęsienie spowodo­
wało w Yaldizia pewne, nieznaczne zresztą zni­
szczenie. Komunikacja pomiędzy Santiago de 
Chili a Yaldizia uległa przerwaniu. Również 
5 w mieście Temuco odczuto silne wstrząsy, 
trwające jedną minutę.

NIEZNANY ZWIERZ MORSKI.
W QuerquovilIe pod Cherbourgiem znale­

ziono zwłoki nieznanego zwierzęcia morskiego.

^  _  m  *
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TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA KOŚ CI.

C eny n isk ie . C eny n isk ie .

wyrzucone przez fale morskie na ląd. Jest to 
potężne zwierzę długości S metrów," posiadają­
ce zamiast odnóży —  płetwy. Zwłoki zbadane 
zostaną przez uczonych, celem stwierdzenia 
gatunku zwierzęcia.

—— t--------

BADANIA SŁYNNEJ GROTY. W  tych
dniach zakończyła swe prace w  grotach Dorni- 
ca na Słowaczyźnie wyprawa przyrodoznaw- 
cza. Rezultatem jej prac są bardzo cenne zdo­
bycze, zwłaszcza w zakresie fauny. M. in. od­
kryto w grotach istnienio kilku nowych gatun­
ków nietoperzy, oraz okazów fauny podziem- 
nej» mało znanej, lub nawet, wogóle nieznanej. 
W  grotach Doimica, jak już donosiliśmy ma być 
utworzone podziemne muzeum, ilustrujące by­
towanie człowieka neolitycznego.

W  WIELKIEJ FABRYCE UBRAŃ GO­
TOWYCH W  MOSKWIE „Moskw oszwej"
stwierdzono, że wskutek lichej jakości produk­
cji fabryka w ciągu 6 miesięcy poniosła około 
pół miljona rubli straty. Kierownika kontroli 
technicznej skazano na 5 lat więzienia. Po­
nadto pociągnięto do odpowiedzialności szereg 
osób. współwinnych' w produkowaniu tandety.- 

 co----------

Jusupow zeznaje, jak zamordował
Rasputina.

Przed Najwyższym Trybunałem angielskim 
w Londynie toczy się obecnie proces, w ciągu 
którego omawiane są szczegóły słynnego na 
cały świat zamordowania Rasputina w dniu 16 
grudnia 1916 r. Proces wszczęła wielka księżna 
Irena Aleksandrcwna, eÓTka wielkiego księcia 
Aleksandra Michajłowicza i małżonka księcia 
Feliksa Jusupowa, uchodzącego naogól za za­
bójcę Rasputina. Stroną oskarżoną jest firma 
kinematograficzna „Metro Goldwyn Mayer" z 
racji wystawienia w ezeregu kinematografów* 
londyńskich ub. roku filmu p. n. „Rasputin", w 
którym bohaterka filmu W ielka księżna Nata­
sza, będąca kochanką Rasputina oraz narzeczo 
ną zabójcy Rasputina ks. Czegadjewa, utożsa­
miana jest według oskarżenia z księżną Ireną 
Jusupową Obie strony mają- najznakomitszych 
w Anglji adwokatów.

Obrona stara się dowieść, że ks. Natasza 
bynajmniej nie wyobraża wielkiej ks. Ireny. 
Obrona stara się dowieść, że ks. Czegadjew 
przedstawiony w filmie, jako typ silny pod 
względem fizycznym i duchowym nie może w 
żadnym wypadku wyobrażać ks. Feliksa Jusu­
powa, który zawsze był słabowitym i przeczuło 
nym estetą. Podobni© i sylwetka ks. Nataszy 
nie może odpowiadać księżnej Jiisupowej. w o­
bec czego oskarżenie ma być bezpodstawne.

Rzecznik oskarżenia natomiast dowodzi, ż» 
większość przytoczonych w  filmie okoliczności 
każą się domyślać, że Czegadjew —  to te. Ju- 
supow, a Natasza —  to księżna Irena.

Najbardziej sensacyjnym momentem prze­
wodu było przesłuchiwanie ks. Feliksa Jusupo­
wa, który szczegółowo opisywał przebieg za­
bójstwa Rasputina. Ks. Jusupow oświadczył, że 
dał Rasputinowi do zjedzenia ciastko, w któ­
rym była znaczna doza strychniny. Również do 
wina wsypano strychninę, jednak wobec silne­
go organizmu Rasputina dawka trucizny oka­
zała się niedostateczna. W obec tego Jusupow 
wyrwał obecnemu przy tem w. ks. Dymitrow© ■- 
wi rewolwer z za pasa 5 biegnąc za Rasputi­
nem, który szedł na dół do piwnic, strzelił do 
niego dwa razy. W  pierwszej chwili wydawało 
się, że Rasputin jest zabity, jednak podniósł 
sic i zaczął uciekać. Wówczas poseł Puryszkie- 
wicz strzelił do niego 4 razy, Rasputin jednak 
żył jeszcze. Jusupow własnoręcznie dóbi! go 
uderzeniem pałki. Jusupow twierdzi, że Raspu­
tin przyznał się wobec niego, iż znajdował słę 
na żołdzie cesarza Wilhelma i w porozumieniu 
z Wilhelmem pragnął skłonić carową do abdy­
kacji cara .Mikołaja.

Od Nowego Roku num er 
pojedyńczy „G łosu  Narodu*4 
kosztuje w całej P olsce, nie 
w yłączając księgarni T -w *  
„R uch44, 25  gr.
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ŚWIT. „Przekleństwo rasy>( ( .Gorzka her­
bata generała Y eir1). Od czasu głośnego filmu 
..Szanghaj-Express“  J. Sternberga. domowa 
wojną chińska stała *ię tematem popularnym. 
Akcja nowego filmu oMńakięgo toczy się rów­
nież w Szanghaju podczas krwawych walk o 
przedmieście Czapei. Na widowni zjawia się ge­
nerał Yen. reprezentujący typ niatyjko kon- 
dotjera. ale i rodowitego feodala. Życie ludz­
kie ceni on niewiele, ho nie mając, dostatecznej 

■ilości ryżu dla. nakarmienia, jeńców, zwyo.ięsti 
generał hfc-ż-e ich z całym spokojem rozstrze­
lać. Realizator tego filmu, many reżyser Frank 
Oapra chciał zademonstrować, widzom wykra- 
wek życia chińskiego nie-tylLo od strony dzi­
wacznych okrucieństw, dziejących sje w ,tyn 
kraju. W ostateczności jednak te głębsze aspi­
racje realizatora zwyciężył, wysunięty na pier­
wszy plan konflikt, między duszą Wschodu a 
Zachodu. Generał Yen bow-iem zakochał się w 
Am enkanre i pragnął po rycersku zdobyć jej 
wzajemność. Niestety, los pogmatwał jago pla­
ny i w ostatniej scenie widzimy Yena. pijące­
go herbatę zaprawioną trucizną. Dzięki wytraw 
nej reżyserji film ten posiada soczysty kolo­
ryt. sceny zaś z walk ulicznych i straszliwej 
paniki zaaranżowane zostały % siła. dynamicz­
ną i plastyką. Nils Asther w roli gen. Yen 
wyróżnia się inteligentną i skupioną grą. Dobry 
typ dał W. C am oly . jako doradca finansów? 
generała. Wreszcie na specjalne wyróżnienie za 
sługuje nieznana, młoda aktorka japońska. To- 
shie Mori. której debjut zapowiada nowa egzo­
tyczną ..gwiazdę’1 filmową w stylu Anny May 
Wong.

K I N O T E A T R
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Dc.ił —  O z*row u j. b » jk *  o w ia n a  tcb a ie& .em  ta jem n ierem  zam ierzch łe j e y w iliła e ji  łg io t y e r a e j
D a lek ieg o  W s c h o d u .

I Zn ak om ita  k r e a c je  p ary  p ię ­
k n y ch  b o h a te ró w  w ob sa d a ch :

i i i  Asther a i Barbary
iT A flW Y C k 0 " ^ nk p rzep y ch u  w sch o d n ie g o  w y sta w a  i dysząae g rozą  scen y  d z is ie js ie i 

J c h i ń s k i e j  w o jn y ' d om ow a i w y su w a ją  ten  film  na c z o ło  tw ó rc z o ś ti ek ra n ow e / 
ubu kon- Snłusan* Ppmb PsubO tw órca  „ S ie r o w c a "  i „ Ł o d z i p o d w o d n e j" . W  ob ra z ie  
ty n ea iów  • • ■ * • '"  ** * iy m  w y stęp u je  p o  ras p ierw ezy  św ietn a  artystka Ja
p u n k a  TOSHI.A itO R T — D od a tk i d ź w ię k o w e : P o lsk i tyg . i P aram ou n tu  .O c z y  i uezy św ia ia ”

T rzy  w yśw ibtlen ia  w  dnie p o w sze d n ie  o  godz. 5. 7 i 9 W ieczór, a w  n ied z ie le  i  św ię ta  także 

o  g u d z.n ie  3 p op o łu d n iu . — Z n iżk i d la P. AŁauerniiców (za iwgit.) i u cz n ió w  szk ół ś ie d n ich  

(w  m u n d u rk a ch ) p rzy  kasie. —  N o w e  leg ity m a c je  (w  ce lu  u zysk an ia  zn iżek  ą ?  ea łv  ro k  1934> 

w y d a .e  w ie czorem  KasŁ b ile tow a . Przez p ie rw sze  4  d n i w sz e lk ie  zn iżk i i k arty  w o ln e  L iew ażne.

Dom ssmochodawy w Rzymie

R i i t c i  w rr fa n rn icK if
PRZYRODA I TECHNIKA, czasopismo po­

święcone popularyzacji nauk przyrodniczych i 
technicznych. Wydaje Książnicą —  Atlas. 
Lwów. Prenumerata roczna, zł. 8.40.

Ostatni numer Przyrody i Techniki'" za.- 
wiera treść aktualna i urozmaiconą. Prof. Buj­
wid kieśli sylwetki dwu wielkich bakterjologów 
F Roux i A, Calnette. O parawodorze i orto- 
wodorze pisze dr. R Spychalski. Sprawę ak­
tualną uprawy lnu i tkactwa lnianego omawda 
inż SzmM. Inż. Battaglia daje przegląd naj­
nowszych urządzeń w kopalniach. Ponadto sze­
reg artykułów * mniejszych dziedzin wiedzy.

„PRZEGLĄD W SPo LCZES.mY ’4 nr 142 za 
łuty, zawiera następującą treść: I\ Domin; O. ■ 
chroni przwrody ze stanowiska biologa. .1. St. 
Bystroń: Obrzędy weselne w dawnej Polsce,
A. Krzyżanowski: Polityka kredytowa Rządu, 
Imre Ferenmi: Trudności demograficzne mię. 
dzynarodowej polityki społecznej (ID, J. Ryn- 
gmanowa: Źródła ideologiczne i społeczne do­
browolnej służby pracy w Niemczech. T. Sin- 
Ko: Przypływ i odpływ ornzmu (ID. R. Dybo- 
ski: Uniwersytety wśród przemian światowych 
(ID, Z. L. Zaleski: Czterechsetlecie kościoła w 
Rrou D Fiłosofow- Mickiewicz w Odesie i na 
Ki ymie; J. Metalknałi: Emil Meyerson, W . Led­
nicki: Konstanty Srokowski o wodzach bolsze- 
wizmu. Projekt transkrypcji 'z języka rosyj­
skiego na polski. —  Administracja .-Przeglądu 
Współczesnego ' Kraków, ul. św. Tomasza 32.'

W Rzymie zbudowano olbrzymi • garaż dla samochodów. We wnętrzu dużego gmachu niema 
schodów, tylko ślimakowaty wjazd dla samochodów, który doprowadza do rozległego da­

chu, gdzie można wypróbować samochody.

j p a r f .
Niedzitlnt zawody aportowi

Pływacy śląska i Krakowa na starcie,
Jedną z najciekawszych imprez w ciągu 

tegorocznej zimy. będą niewątpliwie zawody 
pływackie Cracowii. organizowane w niedzielę, 
dnia i marca b. r. w krytej pływalni przy ul. 
Krowoderskiej L. 8. o gódz. 17.30 wieczorem 
Start -zawodników i zawodniczek tej miary jak 

Arndtów,na. Gwożdziówmn. Bruski, Machow­
ski, Ko* i Roupert oraz silna konkurencja za­

wodników Y. M. C. A. nadają powyższej im­
prezie szczególny charakter.
..Policyjny*’ Klub sportowy —  Cracovia lig.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 4 bm. roze­
gra drużyna Cracovii pierwszo poważne zawo­
dy z doskonalą śląską drużyna. Policyjnego 
Klubu Sportowego z Katowic. Przeciwnik Cra- 
eovii mając szereg doskonałych wyników, przy 
jeżdżą do Krakowa w najlepszym swym skła­
dzie i stanowić będzie dla bialoezerwonych 
poważnego przeciwnika Początek o godz. 
11.45 przedpołudniem.

DOSKONAŁY W YNIK SKOKU W ZW YŻ
Na zawodach 1 ekkoauótyczny cu w Pecs 

Radossj uzyiskał w akpk wzwyż doskonały 
wynik 1.95, a w  skoku w dal 6,31.

Ciekawe szczegóły • meczu Polska—  
Ameryka

W  maju wyjeadlża reprezentacja- bokserska 
Polski do Ymeryk5 gdzie rozegira w połowie 
maja w Chicago sensacyjny mecz z reprezen­
tacją Ameryki. Mecz ten ma dla nas ogromne 
znaczenie, niotylko ze względu na liczną. Po- 
lonję, zamieszkującą Cincago, ale i rówmież 
dlatego, że j>ismo organizujące imprezę — 

| „Chicago Tribune", jedno z najbardziej roz­
powszechnionych pism, mające duży wpływ na 

j amerykańska opinje publiczną, ltklaoiuje od 
dłuższego czasu sport polski. Przed kilku L ty  
z inicjatywy redakcji ..New York Daily News’1 
i?.,C hicago Tnhune'1 ''zorganizowano doroczne 
zawody bokserskie* pomiędzy reprezentacjami 
Nowego Yo.rJpf i Chicago. 'Mecze te stanowiły 
niełylbo propagandą sportu bokserskiego, ale 
zarazem ji-rzynosiły ogromne dochody, które 
j>rzez inicjatorów l)yłv przeznaczane na cele 
dobroczynne. Przeciętnie" na m-ccz przychodzi 
około 80.000 widzów, Zwvcięscy zawodnie? do­
stają odpowiednie nagrody, a pozat.em mają 
szanse w dalszej karjerze pięściarskiej.

I |
W r. i93.4 organizatorzy celem podniesienia 

poziomu zawodów jiostanowili sprowadzić co 
rok do Ameryki inną reprezentacje bokserską 
z Europy. W r. 1931 bawiła w .\meTvce re­
prezentacja Francji, która na 8 spotkań wygra­
li 3 i przegrała 5.

W r. 1932 została sprowadzona do Amery­
ki reprezentacja niemiecka Pn zaciętej walce 
udało jej się wywalczyć wynik remisowy S:S.

W r. 198R przeciwnikiem Amerykanów by­
ła reprezentacja Irlamlji. Została ona. pokona­
na w stosunku 12:4. Zaledwie dwa spotkania 
udało się Irlandczykom rozstrzygnąć na swoją 
korzyść.

Z wyników, osiągniętych przez inne repre­
zentacje widać, że Amerykanie sa bardzo groź- 
nym przeciwnikiem. skoro żadnej drożynie eu- 
r-opejs feiej nie udało się ich dotychczas jioko- 
n.ać. Amerykanie, jak zresztą o tern świadczy 
samo zaproszenie, doceniają, silę polskiego bo­
ksu. Tembardziej więc do Ameryki musi się 
udać rzeczywiście najlepsza ósemka, aby god­
nie bronie naszych barw.

P ro s im ”  P T. A b o n e n tó w  
• n a d s y ła n ie  p r e n u m e ra t y  iS.

marzec
R ó w n o c z e śn ie  z w ra c a m y  s ię  

do w sz y s t k ic h  a b o n o tó w  sa- 
lo ga ją e ye h  z p re n u m e ra t ą  z ąo- 
ra e e m  w ezw aujiem  a b y  zo cb e io ii 
n ie z w ło c z n ie  z a le g ło śc i w y r ó w ­
nać.

Z M  składką na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.

8 M M  W « o “
Prof. Skoczylas L. nadesłał nam następujące 

uwagi w sprawie poroszonej jarzez p. Waśkow- 
ekiego:

W Nrze 54 v Głosu Narodu11 zainicjował p. 
'AnioDi Waśkowski dyskusję na temat celów 

Teatro Szkolnego” , wskazując na „duże bra­
ki’1 w realizacji tego teatro. Zarzucił mianowi­
cie, że repertuar dobierany jest pod kątem wi­
dzenia szkoły, a nie teatru —  albo toż z,goła 
przypadkowy i dlatego niepotrzebny, np. ..Dom 
otwarty1’.

Mam w tej sprawie inne zdanie.
Repertuar musi być dobierany pod katem 

■włażenia szkoły, gdyż jest to warunek, posta­
wiony przez Ministerstwo WR i OP przy rea 
lizacji „Teatru Szkolnego". Zadaniem Minister­
stwa. 1VR i OP jest troska o szkolę, tak jak 
zadaniem teatru jest troska o sztuko. Ze swe­
go zadania Min. WR i OP. nie może pod ż;ad 
nyni warunkiem zrezygnować, ani podpnrządko 
wać go innemu, choćby niewątpliwie pożytecz­
nemu. Dlatego nie można narzucać ..Teatrowi 
Szkolnemu’’ punktu widzenia wychowywani,-:, 
przez szkolę przyszłej publiczności teatralnej 
jako celu głównego. Dla szkoły teatr będzie 
zawsze jednym z pomocniczymi środków wycho 
wania i nauczania. Podstawą orjenlacyjną w ce­
lach wychowania i nauczania, jest program, 
przez Min. WR. i OP. ustalony Program ten 
zgóry określa, jakie dzieła literatury są przed

miotem lektury obowiązującej 5 uzupełniającej 
i t.yikó te dzieła mogą wejść do renortuani 
szkolnego. O żadnej przypadkowości czy nie- 
potrzebnośei nie może bye mowy. Nawet wska­
zana przez p. A. Waśkowskiego sztuka Bału­
ckiego ..Dom otwarty11 jako ..niepotrzebna.1’, 
znajduje się w jarogramie lektury uzupełniają­
cej. Teatr ma jodynie możność ustalenia jio- 
rzadlcu wystawianych sztuk, ale i wtedy mu­
si się 'liczyć ze zgodą Komitetu ..Teatru Szkol­
nego1’ i władz szkolnych. Przypadkowość i do­
wolność repertuaru jest niemal wykluczona. 
Możn iby i należałoby natomiast rozwinąć dys­
kusję a większą, planowość w porządku i dobo­
rze wystawianych sztuk, gdyż, niepodobień­
stwem jest, aby teatr mógł wystawić wszyst­
kie sztuki objęte lekturą szkolna.

Drugi zarzut, wysunięty przez p. A. Waś- 
kowskiego dotyczy* prelekcyj przed przedsta 
wieniami, które, jego zdaniem, są. niepotrzebne/ 
gdyż są uzupełnieniem szkoły, poruszają tylko 
stronę literacką, dramatu, a nie są . „poświe­
cone problemom teatru, jego piękna formalne­
g o ’1. Zarzut ten tłumacze sobio tem. że p. W. 
jako niepedagog' stoi zdała od szkoły i mło­
dzieży.

Prelekcje przed przedstawieniami, wygła­
szane są przed młodzieżą szkolną nietyiko tą. 

j która już weszła w stiuljum literatury, ale t P  
!1 :że ^pr-zed młodzieżą klas niższych, która jesz­
cze tego studjum nic rozpoczęła. Jest to naj­
liczniejsza warotwa słuchaczy teatralnych. Nie 

Izna ona jeszcze treści wystawianych sztuk, a 
nawet po przeczytaniu i uh niewiele z nich ro­

zumie. Obowiązkiem prelegentów jest więc 
przedewszystkiem taaio przygotowanie młodzie­
ży w ciągu 15 minutowej jarelekcji, aby i ci, 
co dzieła nic znają, mogli się zorientować w sen 
srie wystawianej sztuki, i ci. co już ją przest.u- 
djowali, prędzej ją sobie przypomnieli i mogli 
uwagę swoją zająć problemami szenszemi. W 
jarclekcjach nie idzie nawet o problemy litera­
ckie, ale o usunięcie elementarnych braków w 
wiadomościach młodzieży i w jej przygotowa­
niu do korzystania z widowiska, teatralnego. 
Są, one zbyt częste i zbyt powszechne i zawsze 
mmowo stwierdzane. Doświadczenie dotychcza­
sowe wykazało, że o ile prelegenci zajmowali 
się. wydącznie literackim i problemami, a po­
minęli obowiązek zaznajomienia młodzieży z 
treścią dzieła, wywoływali zawsze reakcje nie- 
nożądane. Jasną więc jest rzeczą, że tam, gdzie 
trzeba walczyć o t.ak elementarne rzeczy jak 
zrozumienie utworu, nie ma miejsca, -ani na 
problemy formalnego piękna teatru, ani nawet 
na problemy literackie.

Go się zaś tyczy teatru wyobraźni, jaki so­
bie młodzież sama stwarza uważam to za. fra­
zes. Młodzież dzisiejsza posiada dużo wyobraź­
ni. ale nie w  kierunku literacko-teatralnym. 
Była to ce.clia pokolenia ..Młodej Polski11, któ­
re się już skończyło. Dzisiejsza młodzież nie 
jest tak obciążona teatralno literackiem patrze­
niem na- świat i nie posiada żadimgo teatru 
w swojej głowie. Natomiast posiada zdrowe wi­
dzenie .rzeczywistości. Do takiej młodzieży trze 
ba mówić innym językiem.

Ludwik Skocwia*,.

W ywody p. Skoczylasa nie przekonywują. 
Teatr śluzy sztuce, gmina loży na teatr wiel­
kie sumy, aktorzy racą dla teatru szkolnego 
cz.us przedpołudniowy-, przeznaczony na próby 
przedstawień wieczornych i t. d. —  musi wdęc 
teatr domagać sic korzyści moralnych Che o 
materjainycli niema mowy) % przedstawień 
szkolnych: wychowania przyszłej publiczności 
teatralnej.

Repertuar jest (a nie nowinicn być) przy­
padkowy. Czyż nie znajdzie sio „w  programie 
lektury uzupełniającej’1 lej»sza sztuka, jak 
„Dom otwarty” ? oądzę. że przedewszystkiem 
obowiązuje tu lektura ,obowiązująca11, a nie „u  
zapełniająca” .

Co do wyobraźni młodzieży, to śmiem' wziąć 
w obronę p.- Skoczylasa, jako profesora lite­
ratury*. J/dnem  ze zadań nauki literatury jest 
budzenie i rozwijanie wyobraźni ucznia. Żleby 
świadczyło o nauczycielu, gdyby tej wyobra­
źni młodzJeż miała być dziś pozbawi/na... Rze­
czywistość. nie potrzebuje wvobrażni, a litera­
tura i sztuka —  zatem teatr — jej wymagają. 
Tu piękna rola dla prelegentów.

Trof. Skoczylas jako bliski komitetu te­
atru szk. i prelegent, broni planu i organiza­
cji tego teatro. Szanujemy w każdej sprawie 
każde zdanie. Tu chodzi o sprawę publiczna —  
wdrc niech nie tylko nedagodzy, ale i Ktoś z po 
za szkoły ma prawo krytyki...

antoni WaŚKowski,
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Sobota- 3: Maryna żołn., MarcjI, Kunegundy c.
Wschód słońca 6.19, zach. 17.18.
Długość dnia 11 godz. i 2 min.

Niedziela 4. G ł u c h a .  Kazimierza król., Eu-
genjusza bm.
Wschód słońca 6.17, z ach. 17.20.
Długość dnia 11 godz. i 4 min.

LUX-TORPEDA WSTRZYMANA NA 10 
DNI. Z  powodu rewizji silników wagonu mo­
torowego „Lux Torpeda”  -wstrzymuje się na ,o- 
kres około 10 dni na linji Katowice— Kraków 
— Rabka Zdrój— Zakopane i z powrotem bieg
tego wozu. W  to miejsce na linji Kraków—
Katowice i z powrotem uruchamia sio codzien­
nie aż do odwołania pociąg, odchodzący z Ka­
towic o godz. 8.23 i przychodzący dr Krakowa 
o godz. 9.5S, oraz pociąg odchodzący z Kra­
kowa o godz. 13.05 .i przychodzący do Kato­
wic o godz. 14.4('>.

NA WCZORAJSZYM TARGU p k w m - na­
stępujące ceny: mleko niezbierane litr 18---20 
gr; śmietana 1— 1.20 zł: śmietanka &0— GO gr. 
ser zwyczajny kg. 70— 80 gr; mas! i deserowe 
3.40— 3.60 zł: zwyczajne 3— 3.20 zł: jaja- świeże 
sztuka 5— 7 gr; ziemniaki kg. S— 10 gr; buraki 
12— 15 gr; marchew 10— 12 gr: cebula 20— 25 
gr; pietruszka 25— 30 gr; seler 20— 25 gr. włosz 
ezyzna 20— 25 gr: jabłka kompotowe kaj. 0.60 
do 1 zł: deserowe 1.20— 1.60 zł; k ira  sztuka 
2.50— 3.80 zł; kaczka 3— 4 zł; gęś żywa 5.50—
6.50 zl: bita 5— 0 zł; indyk 8— 12 zł: indyczka
6— 8 zł: karp żyw y kg. 2.20— 2.40 zl; szczu­
pak 3.50— 4 zł; brzana i leszcz 3— 3 50 zk wi­
ślane drobne i średnie 1— 1.50 zł.

ZŁODZIEJ OKRADŁ ADWOKATA. Ad w o 
kat Hknelbl.au zam. przy ul. Florjańsklej 55. 
doniósł policji, 'że nieznany sprawca, podczas 
jazdy tramwajem ukradł mu złotą. „Omegą11.

KRADZIEŻ WĘDLIN. .T. Hansner. zam. 
przy ul. Juljusza Len 84. zgłosiła, że dnia 28 
ub. m. dostali się nieznani sprawcy do ,-jcj skle­
pu rzeźniczego, skąd skradli wyroby wędliniar­
skie łącznej wartości 140 zł.

RABUNEK NA UL. LUBICZ. lv Węglany, 
student Un. Jag., zam. przy ul. Krowoderskiej 
23. zgłosił, że dnia 1 b. m. około godz. 22- w 
czasie gdy przechodził ul. Lubicz, przystąpiło 
do niego 3-ch nieznanych mii osobników, z któ­
rych jeden zapytał o godzinę. W chwili kiedy 
student, wyjął z kieszeni zegarek, osobnik ów 
wyrwał mu z ręki zegarek i zbiegł ze swymi 
współtowarzyszami. Wartość skradzionego ze­
garka wynosi około 170 zl. Dochodzenia pro­
wadzi się.

POŻAR W GARAŻU. Dnia 1 b. m. późnym 
wieczorem powstał ogień na strychu byłego ga 
raźn X. Jaśkiewicza i Ski przy ul. Sereno-Fen-a 
Ti.'J'7? gdzie zapaliły się Lelki i dach kryty pa­
pą. Przyczyna pożaru nieustalona. Wezwana 
na miejsce straż pożarna ogień zlokalizowała. 
Szkoda nieznaczna.

Od soboty dnia 3 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K  A “
S en sa cja  ja k ie j od  w ie lu  lat n ie  b y ło !  —  W spa n ia ły  a rcy lilm  p e łen  em ocji i ko los , n a p ię c ia !

K L U B  D Z E N T E L M E H O W
Jak g in ę ły  n a jcen n ie jsze  k osz tow n ośc i. -  Jak w a lczą  d etek ty w i z w y tw o rn y m i z łod z ie jam i — 
T rick i z łod tie iek ie . —  C zy  z w y c ię ż y  zbrod n ia  —  C zy z w y c ię ż y  d e te k t y w ?  — R om ans, in tryga , 
zdrada, zbrodn ia , flirt i aw a n tu rn icze  p r z y g o d y ! —  Z a m k i i p a ła ce  p rzestęp stw . —  N ieb ez ­
p ie czn e  m iłostk i w y tw o rn y ch  zb rod n ia rzy . —  W ie lk i św ia t, c u d n e  k ob ie ty , zabaw y  b o g a c z y ! 
Jak  w alczą  d e te k ty w i?  Z a w ro tn e  tem p o  żvcia . P rzepvs*na w y sta w a . —  Z d u m iew a jąca  p o m y -

p rocen tow y  8 2 S S in ™ ^ s o w “;  C ! i v e  B r o o k ,  H e l e n  Y r n s o n ,  G e o r g a  H a f t .
N a jp ięk n ie jsze  k o b ie ty  i  n a jp rzy sto jn ie js i m ężczyźn i A m e ry k i, — F ilm  ten o  fen om en a ln e j 

grze i p rz y k u w a ją ce j treści — to  n a jn ow sza  a tra k c ja  w azy stk ich  ekran ów .

Poranki: ; S f f y e g - r &  KATARZYNA WIELKA, z  El. Bergner.
U W A R A I D1* p- T - U rzęd n ik ów , W o js k o w y c h . A k a d e m ik ó w  i S tu d en tów  za okazan iem  
u  H  n  u  n  . leg ity m a c ji zn iżk i z III m ie jsc  na I m ie jsca , z II m ie js c  n a  foteJe.

siAskiogo do słów J. Sokolskiego. Naukę na te­
mat „R ola książki w życiu'religijnem" wygłosi 
Ks. Bonawentura Podhorodeeki.

Po nabożeństwie Konwent 0 0 . Franciszka­
nów zaprasza- do obejrzenia portretu biskupa 
Trzebickiego. który po zamknięciu wystawy 
króla Jana III. został umieszczony w odrestau- 
rowa.nem. artystycznem opitafjum w krużgan­
kach klasztornych. —

-oo -

R R P F R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I IG C

Sobota: „Ładna historja.“ .
Niedziela popeł.: -Pieniądz to nie wszyst­

ko” : wiecz.: ..Ładna historja“ .
Poniedziałek: ,,Rodzina".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Przekleństwo rasy".
W ANDA:

Harlow).
„W  twoich ramionach" (Jean

APOLLO: ..Prywatne życie Henryka YllPh
SZTUKA: „Klub Dżentelmenów" (Ulice

Brock).
SŁONKO: „C yrk" według pow. J. Kosow­

skiego.
UCIECHA: „Nie jestem aniołem’'.
PROMIEŃ: „Jasnowłosy sen"-i „Królestwo 

zwierząt'5.
ADRIA: ..Parada rezerwistów” .
ATLANT1K: „W yspa Dr, Moreau i Pm  spe 

lec ostro strzelec" (Miasta- Burian).
BAGATELA: ..Życie zaczyna sie jutro’5.
DOM ŻOŁNIERZA: Od 26 do 28 bm. ..Teo­

dozja— Sewastopol55.
MUZEUM w sobotę i w niedzielę „Jej kró­

lewska Mość5' .oraz „Biały Mustang"
-  - r  - — — <

„JUDASZ Z KARIOTHU”  —  dramat Karola 
Huberta Rostworowskiego, ukaże się w naj­
bliższym czasie. Od dłuższego czasu odbywają 
się próby pod kierunkiem rcż. ,1. Karbowskie­
go-

7— 8 MARCA DYMSZA W  KRAKOWIE.
Cały Kraków z wielką niecierpliwością oczeku­
je występu Adolfa Dymszy, który urządzi naj­
weselszy wieczór humoru. Wraz z Dymszą przy 
jeżdżą doskonały zespół, złożony z dwóch naj­
lepszych teatrów rewjowych. a to „R osa”  i 
..Cyganerji".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. Sobola 3 K 
o godz. 15-tej dla młodzieżw krotocliwila; p. t. 
„Twardowski na KrzeinaOnkach**,

BOLESŁAW KON, znakomity pianista- 
wirtuoz. którego doskonała technika, głębia u- 
czucia 5 skończona doskonałość w interpretacji 
stawia w rzędzie pierwszorzędnych pianistów, 
wystąpi dziś w sobotę 3 b. tu. w Starym Te­
atrze.

BALET G. BODENWIESER, reprezentują­
cy nowy kierunek w tańcu nowoczesnym, budzą 
cy podziw nietylko swą sztuką baletową, lecz 
głównie liarmonją, ruchów, mimiką, gestem i 
wyrazem, wystąpi z jedynym wieczorem kre- 
acyj tanecznych w niedzielę 4 b. m. w Staiym 
Teatrze.

> ’ ;*TV>WO*CT KtWMKLW*.
ZA SPOKÓJ DUSZY ZMARŁYCH ś. p. Dra

Ignacego Szado. ś. p. Zdzislawowoj hr. Tarnow­
skiej i ś. p. Ft. Macharskiego, odprawione zo­
stanie staraniem Tow. Dobroczynności w Kra­
kowie uroczyste nabożeństwo żałobne dnia 7 
b. m. o godz. 0-tej w kaplicy domowej Towa­
rzystwa przy ul. Kolctck 12 I. p.

W  KOŚCIELE OO. REFORMATÓW Ania i

Kazimierza-Królewicza Polski, w -130 letnią 
rocznicę jego .śmierci. Przed uroczystością —  
40-to godzinne nabożeństwo z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu. Porządek nabożeństw: 
godz. 6 prymarja i co  pół godziny 51 sza św. 
Suma o godz. 10.30 z kazaniem, nieszpory o 
godz. 5 z kazaniem i procesją. Na zakończenie 
Te Denm.

REKOLEKCJE DLA URZĘDNICZEK od­
będą się pod przew. ks. R. Moskały T. J. w ko 
ściele św. Barbary. Początek w pomedziałek 5 
b. m. o godz. 19-tej, zakończenie 11 b. m. w nie 
dzielę o godz. 8-mej rano. Zaproszenia otrzy­
mać m-ożna w- zakiystji kościoły św Barbary. 

*  l - o o -------

Tradycyjna uroczystość bibliofilska
Tow. Miłośników Książki w Krakowi#.

w dniu św. Kazimierza
W niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 12-tej od­

będzie się staraniem bibljofilów krakowskich 
w Bazylice 00- Franciszkanów nabożeństwo 
ku czci św. Kazimierza. Pieśni religijne w yko­
na Chór Cccylj.tński pod kier. prof. J. Nowaka 
i Orkiestra symfoniczna U. S. pod kier. kapelm. 
Fr. Sohaefera. Przy organach prof. P. Ma stola. 
W  czasie ostatniej ewangelji wykonany zosta­
nie przez orkiestrę po raz pierwszy bibljofilski 
Hymn An Ducha św. w kompozycji K. Garbu-

\X saii $ q d o n > e | ,

Zabił żon? i ciężko zranił syna.
j Rolnik z Kwaczaly. Jan Janarek, łat 63, 
j znany był z gwałtownego usposobienia i wy- 
j buciiów niepohamowanej złości. Często urzn- 
|dzał awantury w domu. demolował mieszka- 

j j .n ic  i wszczynał kłótnie z domownikami. Dnia 
26 maja ub. r. rozpoczął, jak zwykle sprzeczkę 
z żoną. w czasie której wpadł w taką złość, że 
siekierą zaczął rąbać urządzenie mieszkania. 
Gdy syn jego. 19-letni Ludwik, ehcia) mu prze­
szkodzić w szale zniszczenia. Janarek zaczął 
gonić syna z siekierą w ręku, Wywiązała- się 
straszna walka, w czasie której udało się mło­
demu wyrwać siekierę z rak ojca: ten jednak 
wyciągnął z za cholewy długi rzeżnicki nćż i 
zadał synowi straszny cios. Miody człowiek, 
brocząc krwią, runął na ziemię. Wówczas Ja- 
narek zamknął się w drugim pokoju na klucz. 
Żona jego. Mar ja. widząc syna leżącego w ka­
łuży krwi. głośno zaczęła wzywać ratunku, po- 
czem chwyciwszy siekierę, zabrała się do wyrą­
bywania drzwi do izby, w której zamknął się 
Janarek. Gdy drzwi padły, nieludzki starzec 
zadał żonie dwa ciosy nożem w serce, zabija­
jąc ją na miejscu.

Finał tej ponurej tragedj! rodzinnej rozgry 
wał się wczoraj przed trybunałem przysięgłych 
w Krakowie. Oskarżony twierdzi, i c  był nie­
przytomny i że nie wiedział, co czyni. Utrzy­
muje dalej, że żona sama nabiła się na jego 
nóż.

Trybunał skazał osk. Jaranka na 3 lata 
więzienia; rozprawa przeciw Janarkowi w dniu 
10 listopada ub. r. została odroczona do wczo­
raj, celem zbadania stanu umysłowego u oskar 
żon ego.

'■gjuuimiiajp

Z  o b r a d  i f t a d y  J H i e j s f c i e j .

Popisy oratorskie P .P .S . i Bundu.
DEKLARACJA KLUBU CHRZESCIJANSKO-SPOLECZNEGO. —  TAK TYK A 

STÓW. —  SKŁAD KOMISYJ RADZIECKICH.
SOCJAL1-
(

Czwartkowe posiedzenie T.ady m. Krakowa, 
nie zakłócone zresztą żadnym poważniejszym 
incydentem, wyzyskali radni PPS. i Bundu dla 
swych „programowych”  oświadczeń. Może na- 

■ wet dobrze się stało, że rada miejska pozwoliła 
tym panom „w ygadać się’ - zaraz na jednem z 
pierwszych posiedzeń i ze spokojem wysłucha­
ła elukubraeyj żydów z Bundu i PPS., ktćre 
potokiem płynęły w ciągu 4-godzinnego posie­
dzenia. Panowie Drobner, Sc-hreiber i towarzy­
sze mieli rzadką okazję wypowiedzenia swych 
wiecowych, dobrze wytartych komunałów tym 
razem już, nie na wiecu przy ul. Rajskiej, ale 
w sali Ratusza. Oczywiście nieodmówił sobie p. 
radny Drobner przy tej sposobności, zgodnie z

osobistych zaczepek wobec kolego w-radnych i  
innych ugrupowań, o „walce z kapitalizmem" 
i o walce z tymi. którzy zdołali jeszcze utrzy­
mać stan zatrudnienia i stworzyć możność pra­
cy  i zarobku setkom robotników! Dużo cierpli­
wości okazała Rada miejska, wysłuchując po­
błażliwie tych żydowsko-socjałistyeznych poi 
pisów.

PPS. obrała nową taktykę na te-enie Rady 
miejskiej. Chce mianowicie zachować „cnotę* 
skrajnej opozycyjności, a równocześnie wycią­
gnąć wszelkie korzyści przy obsadzie komisyj, 
delegacyj i t. p., choćby nawet skład personal­
ny tego klubu nie usprawiedliwia* rozmiaru 
tych apetytów.

b. m. przypada uroczystość patrona kościoła św. „najlepszymi”  obyczajami parlamentamemi (!) Klub chrześcijańsko-spoleczny miał wczoraj

Jak Kraków
zwalcza bezrobocie 1

Prace Budownictwa Miejskiego.

Napisali: Stanisław Fiszer i Konrad Nawra.

Dzięki uprzejmości p. prezydenta m. K ła­
kowa, dr. Kaplickiego, otrzymaliśmy pozwole­
nie i jaknajdalej idącą pomoc przy zwiedzaniu 
robót, prowadzonych przez gminę m. Krakowa.

Wędrówkę zaczynamy autem z pod magi­
stratu. W  skład naszej wyprawy prócz nas 
wchodzą, przedstawiciele Budownictwa miej­
skiego panowie: inż. Chmaj, inż. Miedniak i inż. 
Fiszer.

Jedziemy na ul. Czarodziejską, gdzie od­
dział drogowy pod kierownictwem inż. Cbmaja 
przeprowadza roboty pod przyszłą osadę ro­
botniczą.

Podczas jazdy dowiadujemy się o pracach 
budownictwa miejskiego, będącego pod kierów, 
inż. Kłeczka

Miasto Kraków prowadzi roboty częściowo 
z własnych funduszów, bądź też z pożyczek, 
udzielonych przez Fundusz Pracy, bądź też z 
subwencji Wojewódzkiego Komitetu Zatrudnie­
nia Bezrobotnych, Fundusz Pracy udzielił gmi­

nie m. Krakowa pożyczki w kwocie 351 tys. 
złotych na rok 1933/4, celem zatrudnienia bez­
robotnych przy robotach miejskich.

Mijamy szerokie ulice śródmieścia, w jeżdża­
my na Dębniki. Jazda staje się coraz bardziej 
męcząca. Auto nasze dostało konwulsyjnydi 
drgawek, sunąc powoli po dziurawej i błot­
nistej szosie.

Ulica Czarodziejska, która niestety nic cza- 
rownogo w  sobie nic posiada, jest jeszcze nie­
zabudowana i dopiero .w przyszłości może stać 
się terenem podmiejskich osad.

P. Inż, Chmaj objaśnia nas. że gmina m. 
Krakowa, pragnąc stworzyć tanie osiedłisko. 
wydzieliła w tym celu ze swoich terenów, ob­
szar o powierzchni 6 morgów w kształcie pię- 
ć i obok u, zamkniętego ulicami Czarodziejska, 
Polna. Tyniecka i wałami Wisły. Obszar ten 
poprzednio już skanalizowano kosztem około 

J17 tys. zl.
I Dookoła widzimy pracujących robotników. 
Twarze mają wynędzniałe, ubrania w fatalnym 

1 stanic. Największą ich bolączką to brak bu­
tów.

—  Panie inżynierze, ile dotąd wydano na 
roboty ziemne?

—  Dotychczas koszta wynosiły około 20 
tys., jednak dużo jest jeszcze do zrobienia i 
niewiadomo czy w najbliższym czasie roboty

nie zostaną, wstrzymane, a to wskutek braku, 
funduszów.

Robotnik tutejszy dostaje 2 zł. 50 gr. dzien­
nie, ale tylko połowę gotówką, resztę zaś ku­
ponami żywnościowemi. Robot.y te finansuje w 
50 proc. W ojewódzki Komitet Zatrudnienia Cez 
robotnych; Fundusz Pracy na te roboty nie 
przydzielił żadnych kredytów. Pozatem Korni 
tet dostarcza również najbardziej potrzebują­
cym ubrań.

—  Czy praca trwa przez 6 dni w tygodniu?
—  Robotnik nie pracuje przez cały tydzień- 

przeprowadzamy tutaj pewnego rodzaju selek 
óje: kawalerowie zatrudnieni s.a 3 dni w ty­
godniu, żonaci zaś 4— 6 dni.°  i

—  Czy robotnicy są zadowoleni z otrzyma­
nych prowiantów? —  zapytuję.

—  Niezupełnie, gdyż rozdział ten nie zaw­
sze odpowiada ich życzeniom i zapotrzebowa­
niu.

—- Materjał robotniczy —  mówi dalej inż. 
Chmaj —  jest bardzo dobity. Nie można się je­
dnak dziwić, że wydajność pracy jest stosun­
kowo niewielka, gdyż robotnik jest marnie pła­
tny, a co gorzej żyje wciąż pod obawą utrtuy 
zajęcia wskutek wstrzymania robót.

Zapytuję dalej, czy prowadzenie prac pod 
przyszłą osadę, położoną, daleko od miaMa, 
jest celowe.

—  Owszem, bowiem w przyszłości ma sta­
nąć na Wiśle koło Norbertanek most. Do czasu

zbudowania mostu gmina uruchomi 
miejscu prom.

w tern

Wracamy do auta celem udania się w dal­
sza, wędrówkę; zabiega nam drogę robotnik z 
prośbą o przydzielenie mu butów. Pokazuje nam 
resztki tego, co niegdyś było butami. 5V sło­
wach jego brzmi gorycz. Mówi. że był w legjo- 
nast, postradał zdrowie w  walce za Ojczyznę, 
a dziś musi błagać o bufy... i

Jedziemy dalej.
*  •  *

Inż. Chmaj wskazuje nam ogródki, przezna­
czone dla bezrobotnych. Początkowo bezro­
botni nie zbyt ochoczo zajmowali się niemi, 
lecz teraz coraz bardziej przyzwyczajają się do 
tego kawałka ziemi.

i  Rozmowę skierowujemy na Fundusz Pracy. 
N aci  przewodnicy wyrażają zgodną opinję, że 
Fundusz Pracy jest celowy, lecz dla samorzą­
dów dość uciążliwi;, gdyż daje pieniądze tyt­
ko na robociznę, a nie na muterjał, W roku 
bieżącym kierownicy Funduszu Pracy mają za­
miar przystąpić do regulacji rzek na- wielką 
skalę, szczególnie Wisły.

Na ul. Tureckiej budownictwo wykonuje ro­
boty kanałowe, przy ul. Dębowej i osobno przy 
ul Tureckiej, celem odwodnienia tej dzielnicy 
i odciążenia dawnego systemu kanalizacji. Kosz 
ta pokrywa Fundusz Pracy, zatrudniając przy 
ul. Dębowej około 40 robotników, przy ul. T u­
reckiej 22 —  dziennie.

1
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Awanse na kolejach.sposobność przez usta swego |>rzew>dtti(S?ącagi 
dra Rozirurynowicza złożyć’  jasne, zwięzłe o- 
świadi zenie programowe. Klub ten nie uważa 
Rady miejskiej za teren polityczny. „Weszliśmy 
do niej —  oświadczył dr. Rozmarynowiez —  
dla współpracy w spełnieniu tych zadau, kłute 
uznajemy za konieczne dla dobra miasta i jego 
ludności. Muszę zaprotestować, zaznaczył, by 
partja socjalistyczna uważała się tu za jedyną 
przedstawicielkę sfer robotniczych. Zbyt wielu 
robotników ma już dość marksowskich frazesów 
o walce klas i szuka oparcia i obrony swych 
interesów w chrześcijańsko-społecznym obozie, 
czego dowodem są rozwijające sio Uirześcijań- 
skie związki zawodowe

Skład komisyj radzieckich, ustalony w glo­
sowaniu przedstawia się następująco:

KOMISJA DLA SPRAW GOSPODARCZYCH. 
Ławnik: Bur tan Stanisław.
Z grona Rady m.: Freund. Jakubowski, La­

zar, Ostrowski, Rąb, dr. Szumski, dr. Ziir-mer- 
mann.

Z poza Pady m.: Ir.,:. GaLzowshi. GotUieb. 
dr. Mussil. Plaziński, dr. Steinberg.

KOMISJA PRAWNICZA.
Ławnik: dr. Chan Augusi.
Z grona Rady m j dr. Czucha.pwski, mr. 

Dymek, prof. dr. Kumaniecki, dr. Kuśnierz, dr. 
Kwieciński, Ir. Rosenzwcig, dr. Rczmaryno- 
wie.z, dr. Schwar/.hart.

Z poza Rady m.: dr Dobro wolsk’ doc dr. 
Langrod, dr. Matuzinski, dr, SchieuKr.g. dr. Za­
łuski.

KOMISJA OŚWIATOWA.

Ławnik: dr Flonczyk Piotr.
Z grona Rady m.: Ajzenstadt, pcs. Dąbrow­

ski, prof. dr. Nowak, Rostworowski K H , 
ScIeloeder, dr. Drobner, ks. dr. Szymeczko dr. 
Szyszko.

Z  poza Rady m.: Haraszin, dr. Krajewski. 
Rutkowski, dr. Wroarewicz, Zaremba.

KOMISJA OPIEKI SPOŁECZNEJ.
I awnlk. Łubieńska R,óża.
Z gitona Rady m.: Aleksandrowicz. Bobrow­

ska, Kostrzewska, ks. Moliński, ks. dr. Niern- 
c-ijrński, Przybył, Skotnicki, Tobola,

Z poza Rady m.: Holeksa K. red., ćfr. Kol- 
kiewicz. Kowalik, OrseaóekJ, dr. fohermant, 
Tomaszkiewicz red.

KOMISJA BIDOW LANA 
Ławnik: dr. Pelzling Manek 
Z grona Rady m.: Bochcfnet, Cakiera, Li3iń- 

Ski, Matuła, Ostrowski, Siatka, inz. Taubman, 
WartH

Z poza Rady m.: Bębenek Domański, Kuda- 
siewioz, ini. fe'ódmak Adolf, in l  Strojek.

KOMISJA' 'APRO^TZACYJNO-TARGOM A 
Ławnik: Kuhn rJan.
Z  grona Rady nu: Błegolelsen, Karton, Dzie­

dzic, Michna, Rosenblum Różycki, SeKechter, 
W yrwał

Z  poza Rady m.: Bachner Hildebrand Ja­
rosz, Rosiński- Skąpski Wł.

KOMISJA ZDROWIA PUBLICZNEGO. 

Ławnik. Łubieńska Róża 
Z grona Rady m.: dr. Dyboski, 'dr. Korole- 

wtez Murzyn. Rychłowska, dr. Schr-nber, ?tem 
rei Szyff, Żak.

Z  poza Rady m.; dr Bobak dr. Bujwid, dr. 
Schneider, dr. Tcpulnfcki, Hamlelec.

KOMISJA DYSCYPLINARNA.
Dr. Ozuchajowski dr. Kumaniecki. dr. Kwit 

e-ffiski, Ir Szumski, ks. dr. Szymeczko.
Zastępcy: dr. Koroiewicz dr. Rozmaryno- 

wicz. dr. Scłiwarabart
Do komisji skarbowo-budżetowej, w której 

ławnikiem jest dr Radzyński, wybrano nastę- 
pujących członkow:

Z grona Rady m.: dr. Bogdanowski, dr. C/u 
ohajowski, dr. Drobner. Ehrlich, dr. Jelonek. 
Kostrzewska prof. dr. Kumaniecki Szarski 

Z poza Rady m.; dr. Jahoda.-ŻóUowski. Ję­
drzejowski, dr. Kannenbe-rg. dr. Krsslor. dyr. 
Kochanowski.

W  skład komisji rewizyjnej weszli radni: 
dr. Jelonek, Czerwieniec, dr. Koroiewicz. Pro- 
chownik. Różycki i Wohl.

Z poza Rady m.: dr. Kanneubcr.g, dyr. K o­
chanowski i inż. Krauze.

Socjaliśbi domagali się obsad/cnh w komi­
su rewizyjnej zamiast p. Czerwieńca —  radne­
go dra Rosenzweiga. Propozycja \i jednak, 
przy wyborach kartkami upadła. Wobec tego 
r. Stańczyk oświadczył, iż klub PPS. wycofa 
swych przedstawicieli ze wszystkich komi.-yj. 
Prezydent m. Kaplicki wezwał radnych socja­
listycznych, by zastanowili się jeszcze przed 
wykonaniem takiej decyzji, na co r. Drobner 
odparł, iż jest ona nieodwolainia. Na. konflikcie 
tym, zakończyło -się Czwartkowe posiedzenie 
Rady m.

Z dniem 1 kwietnia mają nastąpić pierwsze 
awan.se w kolejnictwie.

W‘ pierwszym rzędzie awansować będą. ci, 
którzy po przeszeregowaniu stracili częśc swo­
ich poborów, ) to w kolejności wskazanej w y­
sokością ukrćceń uposażenia. Na przyszłość po 
suwanie się do wyższych grup będzie możliwe 
dla niższych pracowników o awie grupy upo­
sażeń, pracownicy zaś II kategorji, tj. z wy 
kształceniem średniem, będą mogli awansować 
do 6-tej grupy uposażenia. Wyższe grupy upo­
sażeń będą. w zasadzić' zarezerwowane tylko 
dla pracowników I-ej kategorji.

Nowe przepisy, jak wiadomo, zerwały z za­
sadą zależności zajmowania pewnego stanowi-

Jak donoszą z Warszawy, na terenie Zw. 
Izb Rzemieślniczych projektowano jest utworze 
nie samodzielnego funduszu rzemieślniczego, 
który miałby na celu udzielanie kredytów -rze­
mieślnikom Obecnie rzemiosło- korzysta., z d i- 
rainego kredytu w Banku Gospodarstwa Kra­
jow ego i w komunalnych kasach oszczędności. 
Kredyty te są zbyt szczupłe i nie zaspokajają 
nawet części potrzeb. Jedynie. samodzieLny fun­
dusz mógłby rozwinąć dostateczną akcje kredy 
towa wśród rzemieślników.

L I K W u j a u j a  p a B R Y K I  P a R O W O Z u W .

Walne zobramie akcjonariuszy fabryki Lądowy 
parowozów w Warszawie: uchy,alilo. likwidację 
fabryki z dniem 1 kwietnia Do tej ęh''.Dli fahry 
ka zatrudniała 750 robotników i pracowników 
umysłowych, a w okresie pomyślnej konjunkbi 
ry zatrudniała ich okoio 2.000.

Wygrane dolarówfci.
W uzupełnieniu naszej wczorajszej notatki 

o ciągnieniu pożyczki dolarowej .podajemy w y­
grane no 100 dolarow. Wygrane te padły na 
następujące numery: 1309879 .1094499 1276790 
780940 49458 714770 11347SG 483912 67120
S63457 1248212 212906 51633") 264362 926341 
538063 1224536 812696 1371748 175573 563219 
967284 967919 11.12820 654089 801888 745399 
273906 1173242 1116406 594179 60197 782336 
119114 1203332 112.5646 284616 476912 588637 
1394784 422337 1280122 234232 1010280 74r'39S 
664220 1101571 52212 S22535 36879.1 938329 
1301168 105-1707 693216 415689 809459 563316 
311940 1063384 234311 64185 219950 1154133 
248521 162036 8ft5690 327691 238078 949590 
790281 1488403 1-438061 1485674 1138833 5118 
14070,'4  420272 393020 1285080 1225216.

N'e opdziK dewaluacji o w a ra9
Donoszą z Belgradu, że według oświadczeń 

sfer efic.j ilnych komentowane żywo przez pra­
sę zagraniczną ustąpienie całej prawie dyrek­
cji jugosłowiańskiego banku em: Ą.jnego ni 
estoi absolutnie w związku z zamierzoną jako­
by dewaluacją dinara. Z  24-oeh członków dy­
rekcji połowa ustąpiła w myśl statutu, połowa 
zaś z przyczyn natury prywatndj.'

Sfery miarodajne podkreślają z naciskiem, 
ze minister finansów dr. Gjo,rgjevie zaznaczył 
już wyraźnie w swo.jem ostatniem exposę, żc 
rząd nie odstąpi w żadnym razie od swojej 
obecnej poiitvki walutowej. Dr. G jorgjeric zna 
nJ' jako bezwzględny zwolennik polityki 
defla-cyjnej i utrzymania- waluty na dotychcza­
sowym poziomie. .Politykę ministra skarbu 
oonicra w  znpełnosC-i król Aleksander.

Oiełda krakowska.
Kraków, 2 marca, Giełda: Chodorów 70.50;

•1 proc. pożyczka- dolarowa 52.50; poza giełdą:

posażeń. wobec czego na, przyszłość awanse w 
wyżej zakreślonych ramach będą możliwe bez 
zmiany zajmowanego stanowiska, czyli pracow 
nik będzie mógi awansować do wyzszej grupy 
uposażenia, pozostając nadal na jednymi i tymi 
samym posterunku służbowym. W  związku z 
toin ma- b y S w  najbliższym czasie ogłoszona 
tabela stanowisk na P. K. P.. normująca, hie- 
rarchję stanowisk i tytuły służbowe.

AT dalszymi ciągu rozporządzeń wykonaw­
czych do rozporządzenia o uposażeniu pracow­
ników P. K. P. ukażą się niebawem przepisy o 
dodatkach kilometrowych, premjaeb, dodat­
kach nocnych i opłatach za mieszkania w do­
mach skarbowych.

Na giełdzie’ zbożowej w Krakowie notowa­
no w -piątek 2 Inn. następujące ceny: Pszenica 
d\> orska czerw, stand. 22.50 do 22.70; biała 
stand. 22 do 22 25: targowa stand 21.50 do
21.75: żyto dworskie stand. i4.60 do 14.75 tar 
gowę stand. 14.-10 do 14.30: owies dworski st. 
12.75 do 13 żul taigowy stand. 12.23 do 12.30: 
jęczmień dworski 14.50 do 15.30;. targowy 14 
do 14.25; proso .19 do 20; groch lYiktorja 30 
do 33; zwykły jadalny 23 do 27; polnv pastew­
ny 20 flo"22- neluszka 13.50 do 16: fasola, bia­
ła cukr. Jasiek 46 do 50: biata 27 do 28; kloc­
kowa 28 do 29; długa 28 do 29: Wnehtel 22 do 
24: bobik pastewni 13 50 do 13.7"; wyka ciem­
na 14 do id; szara 13 do 14: łubin żółty 10.75 
do i i ;  niebieski 9..50 do 9.7.5; s;ano słodkie
6.50 do 7: średnie 5 do'C.50: kwaśne 4 do 4.50; 
koniczyna pastewna- 7 do S zl: -{oma Jtnga 
3.25 do 3.30; mierzwa luzem 3 do 3.25; praso­
wana 3.50 do 3.75; rzepik czyszcz. słodki*48 do 
50- mak niebieski z workiem 30 cło 52; kminek 
kraj. czyszczony 165 cło 173: koniczyna atest, 
czerw. 1932 r. 163 do 173; surowa czerw. 1933 
180 do 20.5: efiparseta z workiem 17 do 18: mą­
ka pszenna okr. Krak. grysik, pszenny 41 do 
42; grysikowa ft—25 38 do 3-6.50: 43 proc. 0-45 
•37 do 38: 50 proc. poznańska 0— 60 31.90 do 
32.50; mąka- żytnia okr. Krak. I gat. 0— 65 pro­
cent. 23.50 do 23.75: po 53 prcc. sitkowa 17 
do 17.50: razowa 18 do 18.50 po 65 proc. sit­
kowa 13 do 13.50; -mąka żyt-nia- okr. Fozn. I ga 
tunek 0— 6-5 proc. 23.75 do-24. graham pszenne 
29 do 30: otręby żytnie 9.50 do 9.70; otręby, 
pr-zanno 10 do 10.50; mąka czerw, z workiem 
1-2.50 cło 13 7.1. Tendencje spokojna, dowozy 
średnie.

Programy stacyi radjtwych
Niedziela, 4 mauca 1934.

Kraków, (304.3 m.) G.: 9.00 Audycja poran­
na; 10.00 Nabożeństwo z kościoła Najśw Pan­
ny Ma-rji; 11.57 Sygnał czasu, hejnał, program 
na dz. bież., wiadom. meteorol.; 12.15 Poranek 
muzyczny; 14.00 Pogadanka dila rolników' g
14.15 Transmisja z Warsz.; 14.30 Płyty; 13.00 
Słuchowisko wiejskie; 15.20 Transmisja z, W il­
na: ,-Kiermursz Kaziuk-owy’1; 16.00 Wesoła au­
dycja ze Lwowa; 16.80 Płyty; 16.45 Transmisje 
z Warsz.; 19.00 Program na dz. nast.; 19.05 
Rozmaitości, komunikaty, 19.13 Foljeton: 
„Przez moje okno” « 19.30 Rad,,otygodnik dla 
młodzieży; 19.45 Wiadom. bież.; 19.30 Transnu 
z Warsz.; 21.13. .-Na- weisolej fali lwowskie j ‘‘ - 
22.13 W iaclom /sport.; 22.23 Transmisje jz War­
szawo. *

Lwów, (377.4 m.) G.: 1-1.00 „Prace rolnika 
przed roztopami wioserracnr '; 16.09 Wesoła,
audycja dla dzieci od łat 5-ciu do 90-ciu; g.
19.00 ..Zapomniany dyplomata polski, jen Wła­
dysław Zamoyski11; 31.15 „Na wesołej lwow­
skiej fali1’ .

W a r s z a w a , (1415 ra.) G.: 9.09 Sjgnał czasu 
i pie-sn -Ki cly ranne wstają zorzep; 9.05 Gim- 

iluzyfoi poranna (płyty)'* 9.35 Dz. 
»  muzyki z płyt.; 9 .5 5  Chwil­

ka gospodarstwa domowego; 10,00 Nabożeń­
stwo z Krakowa; 11.57 Fygnałł jżąsai/-hejnał 
12.05 Program na dz. bieżący; 12.10 Wiadom. 
meteorol.; 12.15 Poranek muz, i Filii., ok, 13.00 

, Prelekcja z cyklu „2.000 la t . nmzyki:‘.;A14.00 
Pogadanka rolnicza; 14.15 Przegląd rynków 
produktów rolnych; 14.30 Płyty; 13.0C C.Slu- 
c-howisko wiejskie” ; 15.20 „Kiermarsz Ka.ziu- 
kowfrS; 16.00 „W esoła audycja zo Lwowa; g. 
16-30 Płyty; 16.45 R-ocytae-jO poezyj; D7^p Po­
gadanka „Nasi przyjaciele —  zwierzęta” ;' 17.13 
Koncert muzyki polskiej; 18.00 Słuchowisko 
fiMałżeńst-wo'1 18.40 Melorceytacje z muzyką;
19.00 Program na dz. nast,; 19.05 Rozmaitości; 
19.30 R-adjoty godnik dla miodzicży; 19.45 Prze­
gląd tcac-rałny; 19.50 „Myśli wybrane1’ ; 19.52 
Koncert muzyki lekkiej; 20 50 Dziennik wiV 
czorny; 21.00 Peljeton „K łopoty ezytelnika1’ ;
21.15 „N a wesołej lwowskiej fali” ; 22.15 Wia­
domości sportowe; 22.25 Muzyki taneczna; g.
23.00 Wiad. meteorol. i kom. policyjny; 23.05 
D. c. muzyki tanecznej.

Katowic, (395.8 m .).G .: '4.05 Koneed- po­
pularny mandoliriistcw; 15.00 .'Feljeton z cy­
klu ..Co słycliać na Śląsku” ; 16.00 Transmisja 
7. katedry św. Piotra i P.»wla w Katowicach; 
1S.40 „Bery i bojki śląskie1’ .

WaliAa pciska oo^stanie
w „złotym bloku“.

W uzupełnieniu wczorajszych doniesień, po 
dajemy kilka szczegółów z walnego zebrania- 
akcjenarjuszy Banku Polskiego:

We czwartek odbyło się walne zgromadzenie 
akcjonariuszów Banku Polskiego. Sprawozdanie 
z działalności omówił prezes Wróblewski. Zda­
niem jego. rok ubiegły hyl dla B aikn Polskie­
go korzystniejszy od lat itbiegiyck. gdyż od 
czerwca ustał ą^pljmr dewiz i.ziota. Zdaniem p. 
Wróblewskiego przyjilyw dewiz dawał nad­
wyżki, zużywane pizez krajowych kapitalistów 
na zakup polskich papierów zagranicą. Tak na- 
przykiarl suma znajdujących się w kraju obli- 
gacyj 7-proeentowoj Pozyozki Stabilizacyjnej 
przekroczyła juz 1/3 ca'ej emisji. Bank Polski 
obniżył stopę dyskontową, i jak twierdzi p. 
Wróblewski. ..nie prowadził polityki restrykcji’1.

DOLAR I FUNT 
•

Najważniejszym momentem w życiu fin.tusft 
wem Polski w 'ciągu ubiegłego roku b y ł . spa­
dek dolara. Dzięki temu zlikwidowano w Pol­
sce dwuwalutowość.

Zdaniem p. prezesa Wróblewskiego frank 
będzie nadal walutą stałą podobnie jak i inne 
waluty bloku złotego. Funt pozostałby walutą 
względnie stalą w ciągu ostatniego roku, gdy­
by nie spadek dolara. Ten ostatni znów staje 
się walutą ir-tałone. na parytecie „niewątpliwie 
zlo-lym” . ale... ..dopuszczającym ziiaey.ną 
marżę11. ~

„DNO KRYZYSU” .
W zakończeniu oświadczył p. Wróblewski. 

ż'ę niema potrzeby zmiany parytetu złotego wa 
luty, gdyż „przeszliśmy już dno kryzysu” . De­
cyzja w' sprawaMi walutowych wyrwana zosta­
ła spod wpływów takich lub innych nastrojów 
zewnętrznych czy wewnętrznych. (Lkt-ow anyeb 
strachem lub spekulacją-, i przeszła już w yłą­
cznie na czynniki odpowiedzialne za dobro pań­
stwa. Czynniki te powzięły i w~yrnżnie ogłosi 
lv swoja decyzje: złoty zostanie nadal ztotyin 
w złocie.

J e C e g r a m y .
W YBORY DO IZBY ROLNICZEJ W  Ż Y W C l.

Żywiec fPATk Dnia 28 lutego odbyły się 
wybory do Izby Rolniczej. Radcą został wybra 
ny Władysław Kępiński, właściciel dóbr w Mo­
szczenicy

SEZON ZIMOWY W ZAKOPANEM 
bardziej ożywiony niż w roku uh.

Zauopane. (PAT). Podobnie jak w cia.gu ca­
łego sezonu zimowego tak 5 ostatni tydzień wy 
kazał poważną nadwyżkę przyjezdnych w pu- 
rownanin z. tym samym okresem roku przeszie- 
go, która wyraża się sumą około 300 meldun­
ków', a procentowo daje 34 proc. nadwyżki. Za 
cały oikres sezonu zimowego t. j. od 1 grudnia 
po koniec lutego nadwyżka, w porównaniu 7, 
triu samym okresem roku przeszłego wynosi 
około 3.700 meldunków, czyli ponad 5000 osóo. 
a- procentowo daje za. cały ten okres 25 proc. 
nadwyżki we frekwencji (gości w okresie sezo­
nu zimowego.

SAMOBuJSTWO W LASKU ZAKOPIAŃSKIM.
Zakopane. (PAT). Onegdaj znaleziono w la­

sku na Gutach, opodal toru kolejowego wiszą­
ce na drzewie, zimne już żarłoki Michała Sme- 
reczki, ur. w 1886 ir. w Ławocznem w pow. 
stryjskim. Jak śledztwo wykazało, śp. Sme- 
roczko popełnił samobójstwo. Przrczy-na nie­
znana.

7 proc. pożyczka ^rabiliza-cyjna dolarowa 5S.35 
Dolar 3.29— 3.32: Londyn 26.90— 27.15; Szwaj­
caria 171- -171.75; Berlin 210-210.39.

nasty-k;:.;- 9.20 
porań ny - 9. .10 D

ska służbowego od posiadania pewnej grupy u-  CO"
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P r y w i i h r t  mmnc i i n j K a  v m
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go w y b i j a j  Charles Laughton, Robert Donat, i E lsa L a n c a ste r
zator c z o ło w y c h  a r c y d z ie ł: A L E K S A N D E R  K O R D A , 

b u i g t :  Dla P. T. U rzęd n ik ów : W o js k o w y c h , A k a d e m ik ó w  i S tu d en tów  za ok a za n iem  le g i­
tym acji zn iżk i z III m :e jse  na I m iejsca  z II m ie jsc  na tote le  W sze lk ie  zniżki i w o ln e  w stęp y

n iew a żn e  p rzez  p ierw sze  7 dni.
Prk*fe!sprzed>i btlettw  w * czwartek od gddz.n/ 11 de 1.

P O R A N K f  ‘  W  s o b o tę  3 b. bin . o  g o iz .  3. P i e l m y  j a c ł  ć u i / i j f ł  *  N ,  € b . « v a l i e r  
r U n f l f l M .  W  n ied z ie lę  o  g o d z . 10 i 1? f ^ r Ł . K f i y  J C S t  S W i d l  Ł Ily o ć  50 g r p w y .

FUNDUSZ RZEMIEŚLNICZY. Giełdowe cen) zboża.
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ftozKorząazenie u cenach za lekarstwa
wydawane na koszt ubezpieczaini.

W arszawa. 2-go marca. (T elef u l.). 
’L Ainiem dzisiejszyru w eszło w życie roz­
porządzanie ministra op ieki społecznej o 
renach za lekarstwa, wydawane na koszt 
11 tiezpie; żalni społecznych Rczpurzodze- 
nie to postanawia, iż aptek, odliczać mają 
25 procent od taksy aptekarskiej za lekar­
stwa, przepisane w  form ie recept, a 10 
procent od ustalonej ceny środków* aptecz 
nyeh, przepisanych n ie  w  form ie recept 
(sprzedaż odręczna) oraz od ,ęen spccyli 
kńw farmaceutycznych i środków* opatrun­
kowych. Apteki obowiązane są wydawaj; 
ubezpieczonym  lekarstwa na klecenie i ra 
chunek ubezpieczalni społecznych, pobrać 
opłaty od ubezpieczonego, przyczem za ,.lc 
cen ie ubezpieczalni uważa się pismo za­
rządzające lekarskie. U bezpieczalnio spo 
toczne pow inny regulować m iesięcznie ra­
chunki za lekarstwa i środki opatrunkowe 
w ciągu 50 dni od dnia złożenia rachun­
ków przez apteki. W  razio regulowania 
rachunków po tym terminie apteki mogą 
żądać zapłaty ustawowych odsetek zwłoki, 
począwszy od 31 dnia po przedstawieniu 
rachunków ,

G IEŁD A W A R S Z A W S K A  '
W arszawa. 2-go marca. (Telef. wl.). 

D ew izy: Belgja 123.80. Kolandja 356.95, 
Londyn 27 03, Nowy Jork 5.31, Pai\ ż 34.93 
Praga 21.91, Szwajcaria 171.42, Sztokholm 
139.50, W iochy 46.65. Obroty średnie, ten­
dencja niejednolita. Bakncty dolarow o w 
obrotach pozagiełdowych 5.30Vt. rubel zło­
ty 4.72, dolar 9.02. marka niem iecka w  cb  
rotach prywato ycli 209.40—209.30, funt 
szterlingów w obrotach prywatnych 27.08.

Papiery procentow e: 7 proc pożyczka 
stabilizacyjna 37 75— 37.50, odcinki po 500 
dolarów  58.25. 4 proc. pożyczka inwesty­
cyjna 107.50. 4 proc. państwowa pożyczka 
prem iowa dolarowa 52.25— 57.75— 52.40, 
5 proc. pożyczka konwersyjna 58.00, 6 proc 
pożyczka dolarowa 68.75— 68.88.

A kcie : Bank Polski 78.50—77.50 bez 
kuponu, 11.60, Starachowice 10.60, tenden 
cja niejednolita dla pożyczek państwowych 
i listów zastawnych, dla akcyj mocniejsza.

Rzad czeski zakłada instytut
redyskontowy.

Praga. (PAT.). Zimowa sesja parlamentu zo 
stada, zakończona. Prezydent republiki zamierza 
zwołać obie izby na sesję wiosenną w dniu 6 
marca. W edług doniesień dzienników, ministro­
wie, zarówno polityczni jak i gospodarczy, prze­
gotowali szereg projektów ustaw, a m. in przed 
stawiony zostanie na sesji wiosennej projekt 
ustawy o utworzeniu Instytutu redyskontowe­
go. Założenie tego instytutu pozostaje w związ 
ku z now-a polityką dewaluacyjną rządu cze- 
SKOsłowackiego.

Poprawa kursu funta.
Warszawa. (PAT). W dniu dzisiejszym w y­

stąpiła dość wyraźna poprawa funta angielskie 
go, idąca w parze z osłabieniem dolara. Lir wio 
ski w- oiągu dnia notowany jest dość nisko, je­
dnak w porównaniu z wczorajszym dniem ten­
dencja jego na różnych giełdach jest jedna­
kowa.

ODPŁYW'' ZŁOTA Z BANKU FRANCJI.
Paryż. (PAT.). Bilans Banku Francuskiego 

za czas od 16 do 23 lutego wykazuje zmniej­
szenie się zapasów' złota p 463,440 000 Ir. W y ­
noszą. one obecnie 73,971.000.000 fr. Stosunek 
pokrycia zlotem obiegu i natychmiast płat­
nych zobowiązań wynosi 77.90% wobfte 77.63 
procent w poprzednim tygodniu.

Min.Fden o wynikach swej misiijBltl)żet Wfi»n * Senacie
*  •* » Warszawa 2. 8. 'Telef. wl.). Na posiedzeniu

Londyn 2 marca. Strażmk nelkiej pieczęci Ri.dy ministrów minister spraw zagranicznych j Senatu rozpoczęła się dyskusja nad budżetem 
angielskiej Eden powrócił ubiegłej nocy do Rarthou złożył sprawozdanie z wczorajszej r o z - , Alin. Spraw Wewn.. którą rozpoczął re fe ra t 
Londynu. Oświadczył on wobec przedstawicieli mowy z lordem Edenem. Rada ministrów postu .Sobolewski, mówiąc przedewszys-kiem o mniei- 
prasy, >e podróż jego do Berlina, Rzymu i Pa- nowiła zwołać Najwyższą Radę Obrony Naro szościach narodowych i wskazując, - e żydzi po 
ryza uwieńczona została powodzeniem, gdy. dowe.i celem zajęcia stanowiska wobec różnych winni poprzeć rząd. Senator Roman z B. B.

czone zostały rządowi francuskiemu.
przyczyniła się do usunięcia wielu trudność: i memorandum, jakie w ostatnich czasach wrę- 
iiieporozumien. W1’ chwili obecnej znane mu jest 
stanowisko rządu włoskiego i niemieckiego w o ­
bec memorandum rządu brytyjskiego, a wkrót­
ce zostanie także zaznajomiony ze stanowiskiem 
rządu francuskiego.

-oo-

tforman t i i ń  przyhyi h Angin.
Londyn, 2 marca. Główny amerykański de­

legat na konrereneję rozbrojeniową Norman

tfu  & f r m*5t.iw f t r u n i f t i
Wagon kąpielowy w pociągu 

popularnym.
W  pociąjpt popularnym do Zakopanego, wy 

jożdżająoym dnia 3 marca z Krakowa, po raz 
pierwszy dołączone będą specjalne wagony: ką 
p ie io w y  i d a n c in g o w -y .

Dyrekcja Kolejowa w Krakowie dokfaln, 
w zelkidi starań, bv uprzyjemnić podróż tury­
stom. Niewąt.pliwię^tcż mieszkańcy Krakowa 
chętnie skorzystają z wygodnej sposobności 
udania się do Zakopanego. —  Szczegóły w afi­
szach.

W ielka loteria fantowa
odbędzie się dnia 4 b m. o godz. lG-t-ej. 

w Sali Miejskiej przy ni. Rajskiej 12, z ini 
cjatywy W oj. Kom. Krakowskiego przez Szko 
ł y  i Komitety Rodzicielskie wszystkich szkół 
krakowskich, na, rzecz Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą.

Będzie do wygrania cały szereg wspania­
łych fantów. —  Cena za los 20 er. AA stęp dla. 
młodzieży szkolnej wynosi 20 CToszy, dla osób 
starszych 30 gr., przyczem każdy kupujący bi­
let w-stepu otrzyma 1 los bezpłatnie. —  W cza­
sie b terji przygrywać będą 3 muzyki.

Odpowiedź Francji
nastąpi po wypowiedzeniu się Rady Obrony 

Narodowej.
Pary ż.. 2 .marca Poza krótkim komunikatem 

oficjalnym nie wydano zacniej oficjalnej enun­
cjacji w sprawie .wczorajszej konferencji frair 
cusko-angietskiej. Prasa paryfca poświęca na­
tomiast tej sprawie więcej uwagi."

„E cno cie Paris“  pisze, żo odpowiedź na me 
morańdum rządu brytyjskiego udzielona zosta­
nie! przez rząd francuski dopiero po zajęciu w 
rej sprawie stanowisna Najwyższej Rady Onro- 
ny Narodowej, jaką'specjalnie w tym c'elu ma 
się zebrać-w -najbliższych dniach.

„Journal’4 wskazuje, że ministrowie frar 
cuscy przedłożyli Edenowi dane odnoszące 'się ,Skje sity lotnicze posiadać będą S0 eskadr re

mówił o podziale acuninistracyjTiym państwa, 
sen. Kozicki z KI. Narodowego o kwestji ży­
dowskiej i krępowaniu swobody., senator Ali 
chejda % NPR. o stosunkach na Pomorzu. Sen. 
Połczyński z B. B. polemizował z ks. sen. Boi- 
tem. dowodzą.,c. że na Pomorzu nie panuje 
„bandytyzm polityczny". Sen. WasiutytŁki po- 

, ruszył fałszowanie wyborów, sen. Woźnick’  
Davis przybył wczoraj do Anglji i wy.ądor.ał nówii: o różnych nadużyciach i kwestji żydów 
w Plymouth. Oświadczył on przedstawicielom 
prasy, że obecnie wyjeżdża na trzy tygodnie w 
sprawach osobistych do Szwecji a dop ero po 
powrocie do Anglji rozpocznie swoją misję ofi­
cjalną.

Blisko 100 eskadr 
w  obronie powietrznej Anglji.

Londyn. (PAT.). Budżet na rok 19:54- prze­
widuje na cele lotnictwa o 135.800 funtów wie 

. cej niż w r. 1933. Prezwidzjane jest stworzenie 
4 eskadr dodatkowych, wobec czego angiel-

do redukcji zbrojeń francuskich a zarazem 
•wskazujące na. powagę sytuacji wytworzonej 
w następstwie zbrojeń niemieckich. Enuncjacje 
te wywarły ria Edenie wielkie wrażenie.

„Ó oinre" podkreśla, że Francja w żadnym 
wypadku nie zgodzi się na usankcjonowanie 
zbrojeń niemieckich

ZWOŁANIE RADY OBRONA NARODOWEJ. 
Paryż, g^marea. .Na dzisiejszm posiedzeniu

guiarnych i 13 eskadr nieregularnych obrony 
powietrznej. Alinister lotnictwa Londonderry 
podkreślił, iż rząd pragnie uniknąć za wszelką 
cenę wyścigu zbrojeń powietrz ly cli, oczekując 
na pomyślne wyniki konferencji rozbrojenio­
wej Interes bezpieczeństwa imperjum nie po­
zwala jednak rząaowi na daisze trwanie gor­
szej sytuacji Wielkiej Brytanji w lotnictwie

Roosevelt żąda pełnomucnictw
dla obniżki cel.

Londyn, (P A T ). W edług doniesień z 
W aszyngtonu na dziMejszeiii posiedzeniu 
kongresu prezydent R ooscycii złoży wnio 
sek, w  którym zażąda od kongresu, na 
okres 3 lat w olnej ręki dla przeprow adza­
nia rokowań handlowych i udzielenia ut i 
pełnomocnictw co do podwyższania !uh 
obniżania taryf celnych do 50 proc.. Rzad 
pewny jest uzyskania większości. Inicja­
tywa prezydenta Roosewelta ma olbrzym ie 
znaczenie ' dla ożywienia handlu m iędzy­
narodowego i stanowi wyraźne zwycięstwo 
sekretarza stanu HulEa. który już, w  cza­
sie confercneji ekonom icznej w Londynie nych

w ystąpił jako zwolennik wzajem nego znie­
sienia barjer celnych.

W YSOKOŚĆ KONTYNG ENTÓW 
U TRZYM ANA W  TAJEMNICY.

4\ aszyitgion, (P A T ). W ysokość kontyn­
gentów przyznanych poszczególnym  krajom 
nie zostanie ujawniona, gdyż departament 
stanu n ie  chce być fałszywie oskarżony o  
faworyzowanie tego. lub innego państwa. 
Przedstawiciele dyplomatyczni państw za­
interesowanych zostali zobowiązani do nie 
ujawniania posiadanych co do tego da-

Statek „Cieszyn66
będzie uratowany?

Gdynia, 2 marca (P A T ). Sytuacja stat­
ku j,Cieszyn", który osiadł na skalach w 
pobliżu Helsingtorsu dnia 28 lutego wie 
czór, uległa pew nej popraw ie. Dzisiaj w go 
dzniaeh przedpołudniow ych udało sio ka­
pitanowi w raz z kilku członkam i załogi 
statku „C ieszyn", którzy pozostają w  po­
bliżu m iejsca awarji, na statku ratowni­
czym przedostać sie na pokład „C ieszyna", 
celem stwierdzenia rozmiarów' uszkodzę 
hia. Równocześnie nurkow ie rozpoczęli 
prace przygotowawcze do ratowania. O ile 
warunki atm osferyczne! n ie ulegną pogor­
szeniu, rozpoczęta akcja ratownicza będzie 
mogła być kontynuowana bez przeszkód.
Oczekiwane jest przybycie z, Tallina spe­
cjalnej lichtugi do przejęcia części ładun­
ku „C ieszyna", dla odciążenia statku i uła­
twienia prac ratowniczych.

AtaK na nuncjusza
dziełem masenerji hiszpańskiej.

4\ urszawa, 2-go marca. (Telef. wl.). 
zi Paryża donoszą: Niezwykle ciekaw o in­
form acje, wyjaśniające zarówno ostry, jak 
nieuzasadniony alak rządu hiszpańskiego 
na osobę nuncjusza Tedeschuiiego. za­
mieszcza „C orricro  Oaiala.iv.

Mianowicie z listu, pochodz.ąeego z, lo ­
ży m asońskiej Y igo  wynika, że masoiierja 
hiszpańska wezwała do porządku „braci", 
zasiadających w  rządzie, zganiła opnrtv na 
zaulanhi kurs polityki rządowej i no wola 
la do żjuna specjalną kom isję nadzoru nad 
działalnością „b ra ci"  w rządzie i korte- 
zaclt.

N A W RO T ZIA1Y W E  WŁOSZECH.

Rzym, 2 marca. Po dłuższej pogodzie wio­
sennej" zaznaczył się we Włoszech północnych 
nagły na wrót zimy. Szalejące burzo śnieżne nie 
oszczędziły także Rivi«ry włoskiej, gdzie pode 
bnie jak \v całych Włoszech północnych spadł 
obfity śnieg. Na Aclrjatyku szaleje gwałtowna 
burza, wskutek czego ustala wszelka komuni­
kacja przybrzeżna. ĄYj Weronie silny wicher vy .wynoszą przeszło miljon marek.

rządził znaczniejsze szkody materjalne, nisz­
cząc j.^chy łomów, kominy,.ogrodzenia, oraz ła 
iniąc wiele drzew Kilkanaście osób ' odniosło 
rany.

DYMISJA i-OTEWSKIEGO m in is t r a  
SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

RygŁ, 2 marca. Łotewski minister spraw za 
granicmycn Samais podał się do dymisji w na­
stępstwie nieporozumień, jakie zaistniały w je 
go nartji, t. zw. partji postępowe.,.

„POTWOR MORSKI4 OKAZAŁ SIĘ WlELO- 
RYBEM.

Paryż, 2 marca. Rzeczoznawcy, którzr prze­
byli z i  aryża celem zbadania zwłok ,.potwora 
ntoiskiego , znalezionego na wybrzeżu pod 
Querc(uovillf':, -jprzeprowadzili dokładne badania 
i ustalili, ze cnodzi o  wieloryba. Tak więc, ku 
wielkiemu zmartwieniu prasy brukowej —  roz­
wiała się nowa legenda o  wężu morskim.

20 tysięc) górników
zagrożonych redukcją.

Paryż. (FAT). AYychodzący |w Lille ..Rereil 
du K orć'1 donosi, że istnieje zamiar zwolnienia 
około 20.000 robotników cudzoziemskich z kc 
palń węgla w pomocnej Francji Zarządy ko­
palń otrzymać miaiy w tym względzie specjalne 
polecenie ze strony iządu. Powyższa wiado­
mość wywołała poważne zaniepokojenie wśród 
miejscowych emigrantów polskich, którzy sta­
nowią większość robotników kopalń. Frczeę 
związku roootników polskich Kejer i sekretarz 
generałicc Kalinowski przybyli w tej sprawie 
do Paryża celem sprawdzenia tych informacyj 
i interweniowania u odpowiednich władz.

Betiin. (LAT.), Trybunał Rzeszy n Lip-ku 
zatwierdził ostatnio 3 wyroki śmierci na 2 
Niemców i jednego Polana, niejakiego Toma­
szewskiego Franciszka z miejscowości Gera. 

skazanego za morderstwo.
Berlin, 2 marca. W  fabryce olejów- w Wit* 

tenberge wybuchł ubiegłej nocy groźny pożar, 
którego d is  twą padł 5-piętrowy magazyn z 
wielkiemi tapasami olejów i surowca. Straty

skiej.. zalńerał głos również setłator-Rosjanin 
Maslow. Spodziewają się. że zabierze głos rów­
nież minister Pieracki.

ODWOŁANIE SEN. ULĄ B ISSK iE G 0
W am a w a , (P A T ). Komisja regulam i­

nowa rozpatrzyła odw ołanie sen. Głąhiń- 
skiego przeciwko przywołaniu go tło po­
rządku przez marsz, senatu w dn. 2G uh. 
m. Kom isja rozpatrzyła kolejno 4 zarzuty, 
zawarte w  odwołaniu sen G łąbińskicgo i 
po dłuższej dyskusji u- myśl paragr. 88 re­
gulaminu obrad senatu uchwaliła odw oła 
nie sen G łąbińskicgo odrzucić.
ZMIANY W NOWELI DO PRAW A PRZEMY­

SŁOWEGO
Warszawa. (PAT). Syjmowa korni.'ja prze­

mysłowo-handlowa pod przew. pos. Minkow- 
akiego (BB- dyskutowała w dalszym ciągu nad 
nowelą do uekretu Prezydenta o prawie prze- 
mysłowem Po dyskusji referent pos. Sowiński 
dokonał w projekcie noweli kilku poprawek m, 
in. poprawkę, upoważniającą ministra, praemy- 
ełu i handlu do wprowadzenia w- drodzb ro7,po- 
rządzenia obowiązku posiadania przez osoby, 
prowadzące samoistnie przemysł, odpowiednich 
kwalifikacyj zawodowych Pfzepis ten jednak 
wełn/dzi w życie dopiero po upływie lat 3 od 
dnia zgłoszenia ustawy. Nadto zachowane zo­
staną wszystkie prawa nabyte. Również zosta­
ło w ustawie zastrzeżone zachowanie praw na­
bytych w odniesieniu do ewentualnych dal­
szymi przepisów Koncesyjnych, do których wy­
dawania nowela upoważnia rade ministrów' w 
wypadku, gdyby interes publiczny ich wyma­
gał. W  głosowania, przyjęto pi ojekt noweli z po 
prawkami referenta w drngimn i trzeciem czy­
taniu. 'Wnioski odrzucone będą zgłoszone na 
plenum jako wnioski mniejszości.

0 zaliczenie rzemiosł
do n?imżśzei klasy nicnezpieszeństwa.

Warszawa 2. 3. (Telef. wł.). Rzemieślniczy 
samorząd podjął starania w Zakładzie Ubezp. 
od wypadków o zaszeregowanie warsztatów 
rzemieślniczych do najniższej kategciji niebez­
pieczeństwa. W  rozporządzeniu wykona wczem 
do ustawy scaleniowej ubezpieczeń społecz­
nych poszczególne rzemiosła zaliczone zostały 
do bardzo wysokich kategoryj mebezpieczeń 
stwa w Drew doświadczeniu i oficjalnej statysty 
ce. Postanowienia rozporządzeń wykonawczych 
pominęły szereg rzemiosł i przez to wytworzy­
ły  się nowaź.ie luk , które możnaoy uzupełnić 
przez przyjec-ie kryterjum. iż za rzemieślnika 
uważa sio tego przedsiębiorcę, który posiada 
kartę rzemieślniczą. Zdaniem kół rzemieślni­
czych Zakład Ubezpieczeń od \Yyp,idków powi­
nien przy zaszeregowaniu warsztatów t7.emieśl- 
niozych do kategoryj niebezpieczeństwa przy­
jąć zasadę, iż karta rzemieślnicza j‘est dosta­
tecznym dowodem, świadczącym o rzenneślni- 
czyni charakterze przedsiębiorstwa Najwła­
ściwszym zaś miernikiem świadczeń od rzemio­
sła byłoby zastosowanie najniższej klasy nie­
bezpieczeństwa.

Włamywacze rozpruli kasę
w Sędzię Apelacyjnym w Katowicach.

W  nocy z 23 ub. mies. na 1 bm, włamali się 
nieznani sprawcy po wybiciu szyby w oknie 
parterowem od ulicy Sądowej w Katowicach 
iprny placu W oluości) na I piętrze do kance- 
larji Sądu Apelacyjnego, gdzie systemem far­
tuszkowym rozpruli kasę, spodziewając się zdo 
bycia większej, sumy pieniędzy, złożony cli tem 
około 1 bm.

W  kasie znajdowało się jednak tylko 42 zł., 
ozem prawdopodobnie zrażeni, złodzieje opu­
ścili szynko gmach sądowy tą samą drogą, 
przez nikogo niezauważeni.

Policja wszczęła dochodzenia celem ujęcia, 
knsiarzy, którzy nie zawahali się przed włama­
li mm do piuiie strzeżonego i po części zamie­
szkałego budynku, najwyższej instancji sądo­
wej na Śląsku.

Krynma. (PAT.). Nowo ukonstytuowana ra­
da miejska kreowała stanowisko zawodowego 
burmistrza dla gminy Krynica, postanawiając 
rozpisać konkurs na to stuu.ow.isko z terminem 
do 31 marca.

Nowy Joru; 2 marca. W czmajfze spotkanie 
miedzy światowym mbtrzein wagi ciężkiej 
■Włochem Primo Camera a Amerykaninem Tom 
my Loughranem w Miami na K  irydzie zakoń­
czyło sie zwycięstwem Primo Caruery ua 

punkty po 15 rundach. "~
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Przed nowym potopem.
Przełożył z m adziarskiego 

DR. JAN H ARAJD A.

W iekowa ju ż  „Jaśnie Pani" z trudem zeszła 
* czwartego pietra do pralui, zanosząc Beragowej 
podw ieczorek.

— Moja Beragowo, przynoszę wam herbatę, 
i chleb ze smalcem. Chętnie dałabym wam kawę 
i masło, lecz niestety, wiecie sami dobrze, jakie teraz 
to wszystko drogie.

Beragowa nie spojrzała nawet na tackę, od­
burknęła coś pod nosem i z tłumionym gniewem 
prała dalej bieliznę w wodzie z sodą. „Jaśnie Pani" 
n ie śmiała nic w ięcej pow iedzieć, nie miała nawet 
odwagi zapytać, czy dużo jeszcze bielizny zostało do 
prania, tylko cicho, chwiejnym  -krokiem  wymknęła 
się z pralni. Beragowa przez jakiś czas jeszcze prała, 
lecz. po, chwili ze złością odrzuciła trzymaną w ręku 
mokrą koszule, podeszła do stołu, na którym stała 
herbata, powąchała ją, lecz ponieważ nie czuć było 
rumu. w ięc wylała wszystko na podłogę, a dwa 
kawałki chłeba posm arow anego smalcem rzuciła 
7, wściekłością do pieca, zatrzaskując przytcm z taką 
siłą drzwiczki, że omal nie rozleciały się w kawałki.

Potem wzięła sic znowu do prania, lecz targała 
niem iłosiernie bieliznę, jak gdyby to była sama „ ja ­
śnie pani“ , która ma czelność wynająć robotnicę do 
w ielkiego prania, dać jej skrom ny obiad, składający 
się z gułażu i klusek ze serem, a potem herbatę bez 
rumu na podw ieczorek  zamiast kawy i bulki z ma­

słem Pocóż więc zamawia praczkę.? Z małem pra­
niem, to_ daje sobie sama radę, lecz gdy więcej na­
zbiera się brudów, to już szuka pomocy.

Praczka otrzymała wieczorem  zapłatę za cało­
dzienną robotę i dodatek na tramwaj, i odeszła pra­
w ie bez pożegnania. „Jaśnie pani“  wiedziała, że Be- 
ragowa się gniewa, lecz nie miała odwagi zbadać, co 
było powodom  jej złego humoru. Nie miała również 
odwagi spytać się, dlaczego przy* obecnem praniu 
zużyła o jeden kawałek w ięcej mydła niż! poprzednio, 
pomimo, że teraz było znacznie mniej b ielizny?!

Beragowa szła w kierunku domu, lecz m e przy­
spieszała zbytnio kroku, wiedząc, że i tak nie za 
stanie męża, który siedzi pewnie teraz gdzieś w knaj 
pie. W iedziała również, że córka je j o  tym czasie 
także się gdzieś w łóczy, skończywszy roboto w za­
kładzie krawieckim . W iedziała również i o tem, że 
wieczorem  syn odwiedzi jak zawsze pewną starą ku­
charkę, która jest prawdziwą oślica, skoro ma ochotę 
opychać, najlepszemu przysmakami takiego nicponia 
i oddawać mu wszystkie pieniądze. No, pomyślała 
Beragowa. skoro moi używają życia, to i m nie się coś 
należy. W ybiorę się więc dzisiaj do kina.

Zrobiwszy to postanowienie, zmieniła kierunek 
swej wędrówki i zawróciła do centrum mia-da. W ła ­
śnie, gdy przechodziła przez dzielnice zamieszkała 
przez arystokrację, wybiegła z jednej willi młoda 
dziewczyna, wyglądająca na pokojów kę, i biegła tak 
szybko w  stronę stojącego cpcda l auta, że omal nic 
przewróciła Beragowej, która ten pośpiech bardzo 
zaintrygował, stanęła więc, chcąc się czegoś dow ie­
dzieć. Dziewczyna nic m ogąc złapać tchu, wyrzuciła 
pośpiesznie:

— Proszę -jechać po pana! Pani się otruła.
—  No, nie jedziem y dziś w obec tego do. opery — 

flegmatycznie odpowiedział szofer, bez zbytniego wzru­

szenia puszczając w ruch maszynę. Pokojów ka krzy­
knęła jeszcze za nim, żeby n ie zapomniał przywieźć 
doktora, a potem obróciła się. i zaczęła zwolna wra­
cać ku domowi. Idąc po schodach na górę, myślała 
o tem, że śm ierć pani w  niczem n ie zmieni położenia 
szofera, którem u nawet może być lepiej, bo n ie b ę ­
dzie jeździł codziennie na spacer. Lecz dla niej to 
olbrzym ia strata,_ bo pani była bardzo dobrą: Nigdy 
o  nic się nie gniewała, obdarowywała ją swemi su ­
kniami, a nigdy nie rachowała ani bielizny, ani jed ­
wabnych pończoch Najwyszukarisze perfumy, mydła 
toaletowe leżały do dyspozycji każdego. Nawet drobno 
kwoty pieniężne, nieraz tak potrzebne leżały porzu­
cone tu i ówdzie.

Beragowa przez pewien czas stała przed willą, 
zaglądając ciekawie pi-zez-żelazne kraty do wnętrza, 
lecz nic n ie  mogła dojrzeć. W reszcie, nie zaspo 
koiwszy ciekawości, ruszyła dalej przed siebie.

— Co mnie to obchodzi, nie przejmowałabym 
się zbytnio, gdyby wszystko ..państwo" wyginęło, 
wszystko co  do nogi!

W reszcie znalazła sio na głów nej ulicy. Naprze­
ciwko,^ u wejścia do kina, migotały różnokolorowe 
lampki: Beragowa chciała przejść przez ulicę, by 
dostać-się do kina i kiedy była na środku,, zatrzy­
mała się nagle jak wryta, bo od strony dworca za­
chodniego pędziło w zawretnem tempie auto, rzucając 
snop oślepiających reflektorów . Beragowa instynk­
townie się cofnęła. Na m gnienie oka stanął przed jej 
oczyma w idok płonącego ognia w piecu, do którego 
wrzuciła dwa kawałki chłeba ze smalcem. W  ślad za 
tem, przem knęła jej prze głow o myśl, że zawszo kara 
spotyka tego, kto nie umie uszanować chłeba, jak 
niegdyś zwykłe mówiła do niej matka. Beragowa są-

CCiąg dalszy nastąpi).
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do Ziemi $wldef
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13

p o l e c a :

Kłos J. X. Inf. W yprawa na Boża. rolę 2 tom y 
Kossak-Szczucka Z. Pątniczym  szlakiem . . .

Zł. 10.- 
.  6. -

^ W s z e l k i e
przybory do szycia 
D, M. C. artykuły, 
hafty, koronki, wstąż­
ki, również pończo­
chy, skarpetki, bie­
liznę męską i damską

; poleca

%

W ysyłka odwrotna po otrzym aniu należytości z  góry plus koszta 
przesyłki —  50 groszy, na konto P. K. O. Nr. 404-620.

Kraków, Wiślna 1. 4,

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13 .;
p o le ca  z o s ta tn ic h  n ow o śc i:  {

l

s

:

••

Zł.

Aretowa-Buyno M., K oledzy, now ieść dla m ł o d z i e ż y ...................... 4.50
Chajjam Omar., W ybrane czterowiersze przekład z oryg, perskiego 3.80
Culbertson E., Jak grać w brydża, o p ra w n e ..........................................15.00
Grau —  Wandmayer A., Ż yw y  łańcuch, pow ieść w spółczesna . . . 6.00
Grey Z., Prawo Pustyni, pow ieść ...............................................  5.20

„ „ oprawne    7.20
Horoch-Lieslowa,, Naprzełaj przez świat, o p r a w n e ..........................  4.80
iłłakowiczówna K. Ballady b o h a t e r s k i e .............................................   5.00
Kleiner J. Balicki J. Maykowski St., Literatura polska Tom . I. cz. I. . 5.00

„ „ Tom. I. cz. 111. 4.00
Kleiner J., M ickiewicz Tom  I. Dzieje G u staw a ..................................... 14.00
Kossak-Szozucka Z., Pątniczym szlakiem, W rażenia z pielgrzym ki . 6.00
Mackiewicz St., Myśl w  obcęgach . W ydanie IJI-eie..........................  3.00
Makuszyński K., Śpiew ający d ja b e ł ......................   4.50
Marczyński A„ Przygoda w B i a r r i t z ......................................................  3.00
Nowaczyński A., Plewy i perły, (Zbiór a r ty k u łó w ) ........................... 4.00
Popiel P., 2,918 km. na konin, W ycieczk a  sportowo-krajoznaweza . 2.00
Słowacki J., Dzieła, w szystkie pod  red. J. Kleinera Tom XI. B eniow ­

ski, Dalsze pieśni, Ksiądz M a r e k ......................................16.00
Sybilia polska — C zęść V - t a ...................................................................  5.00
Zakrzewska H., Zaklęty d w ó r ...........................................................................   5.40

W ysyłka na zamówienia za m ie jsco w a -o d w ro tn a  po doliozmiu kosztów przesyłki.

:

:

■ •

*

••

i fortepiany pierwszorzęd 
ne, nowe i okazyjne sprz*- 
daje w renach najniższ,

Nowy-Sqcz,
ul. Konopnickiej 19.

naprzeciw szkółek sadow­
niczej i leśnej.

Sklarski.

N I E U N I K N I O N E  S  r P A T Y
Dla każdego przedsiębiorstwa —  pociąga za sobą

BRAK DOBREGO INFORMATORA
JEDYNYM CODZIENNYM INFORMATOREM
Dl* wszystkich branż. — Jest od szeregu lat wydawnictwo

[ U
tn fo rm *cje  i w ia d om ości z d zied zin , G osp od a rcze j. H an d low ej, 
i f in a n s o w e j, sta le  n o t o w a n i*  g i e ł d o w e  i t o w a r o w e .  
Ż ą J a l t l *  b « i p t a t w v t h  num arów  okazow ych .
Wydawnictwo Ajencji Wschodnie), Warszawa, N. Świat 16. tal. 521-40'

N ieb yw a ła  okaz ja  k o rz y s tn e g o  ku p n a

w y r o b ó w  Ż y r a r d o w s k ic h

BIAŁY TYDZIEŃ
Sp rzedaż ,o z o o « y » .  Skład  j

R. Kowalski. Kraków. W iŚ S f i f t  ft. 

Kompletne wyorawy ś lubne.
■ o n o a

•  •  O
9 Popierając przem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

i
u

9
9
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W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcalanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnemu w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

f5 H

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

O g łoszen ia  z w y k łe  za w iersz  m ilim etrow y  20 gr.
N ad esłan e .  .  . . 50 ..
K om un ik aty  p o  k ron iee  „ ,  . 60 ,

na 1 -sze i .  _ . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne ta wyraz 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mie jsca dolicza się 25 proc.

W y d a je*  ta „Gło* N*r©d«“  Skę * o fr . od  pcw. K. ttcleksa. Redaktor odpowiada. Dr Warefeałowaki. Drakami* ..Głoau Narodu* pod * * « .  R. Ftfbfc


